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Lwów 17. pażdziernika. 
Pojmujemy to bardzo dobrze, że czasami 
w polityce tajemnica bywa rękojmią powodzenia. 
Nie jeden mąż stanu odniósł li dla tego sukces, 
że udało mu się do ostatniej chwili zachować 
swoje zamiary i swoje plany w ścisłej tajemnicy 
ustrzedz je przed zbyt ciekawym wzrokiem 
arówno przyjaciół i zwolenników, jakoteż wro- 
gów i przeciwników. Z tej zapewne też racji, 
mawiał stary a mądry Tayllerand, że mowa na 
б ‚жес dana, aby ukryć myśli. Ten mąż 
nu dużo miał doświadczenia i dużo wiedział. 
А т i ta, tak często wypróbowana, а 
noże właśnie dla tego nadużywana zasada, cza 
ami zawodzi. Są sprawy, które nie znoszą taje 
mnicy, dla których ona bywa wprost zabójczą. 
Hrabia Taaffe. który przez lat czternaście rzą- 
dził Przedlitawją i dość niezawodnie miał czasu, 
by poznać usposobienie tych, którzy mu większo- 
ią parlamentarną dopomagali do rządów, przy- 
otował w największej tajemnicy projekt reformy 
zyborczej, wystąpił z nim nagle i znienacka, 
szystkich — zwolenników i przeciwników — 
afrapował i — upadł. 
I — rzecz dziwna — wypadek ten nikomu 
zy nie wycisnął, bo przyczynili się doń w pier- 
szym rzędzie ci, którzy przez lat kilkanaście 
byli hrabiego Taaffe'go najlepszymi przyjaciółmi 
którzy go trzymali u steru. Być może, że do 
erwania przyjaźni i do nadania sprawie takiego 
łaśnie obrotu przyczyniła się dużo podrażniona 
mbicja własna i obrażona próżność osobista po- 
zególnych przewódców parlamentarnych; fa- 
em jest, że, gdyby nie owa tajemnica, rzecz 
byłaby niezawodnie innym poszła torem. І isto- 
nie tradno zrozumieć, co za pożytek w takiej 
prawie, jak reforma wyborcza, ma przynieść — 
jemnica. Co tutaj jest do zatajenia i co za 
koda dla społeczeństwa i dla samej sprawy, 
gdyby rzecz przygotowano jawnie, „gdyby roko 
ania wstępne odbywano, jeżeli już nie coram 
blico, to w każdym razie nie w konwentyklach 
przy drzwiach zamkniętych? A przecież, mimo 
oh nego już raz Roaykiego doświadczenia 
z hrabiego Taaffe'go, rząd księcia Windisch- 
29 który objął po nim spuściznę i którego 
ierwszem i najważniejszem zadaniem miała być 
łaknie reforma wyborcza, w ten sam popada 
EL Fakt ten jest tem bardziej charakterysty- 
bznym i rażacym, о ile książę Windischgrätz 
ako naczelną zasadęmswojegosprogrhmu polity? 
sznego ogłosił prawdę i otwartość. Sposób, w 
aki rząd zabiera się do załatwienia swojego 
łajważniejszego zadania, jakoś z otwartością i 
zcz o'cią nie licuje. Że mu w tem pomocnymi 
ta'e przewódey poszczególnych stronnictw 
arlauutarnych, nad tym faktem można jeno 
bolewać, a faktu nie zmienia bynajmniej okoli- 
bzność, że do tajemnicy dopuszczone jest ścisłe 
krono wybranych i zaufanych. Jakie stanowisko 
ajmą wobec tego inne stronnictwa, mające za- 
czyt należeć J koalicji, to nam na razie obo- 
tne. Nas w pierwszym rzędzie i przedewszy- 
tkiem obchodzi Koło polskie. 

Owóż wiadomo wszystkim, że zawsze nale 
dny do tych, którzy byli bezwzględnymi 
bi. паті zasady solidarności Koła, ale właśnie 
latego ubolewać musimy nad taktyką, jaką 
janali za stosowne obrać w sprawie tak donio- 
ei i ważnej nasi przywódcy parlamentarni, bo 
szelibysmy nawet nic chcieli usprawiedliwić w 
alej pełni, to zrozumieć i uznać musimy, że ta- 
pka ta daje powód do żałób i skarg w gronie 
pełów polskich, a tem samem impuls do kroków, 
tóre mogą narazić na szwank solidarność, a tem 
mem powagę i stanowisko kolityczne Koła pol- 
<A Wierzymy chętnie, że konferencje mię- 
zy "członkami rządu a mężami zaufania stron- 
stw skoalizowanych mają li charakter informa- 
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W rzeczy samej na schodach ratusza rozle- 
się odgłos bicia w bębny i liczne kroki da- 
ly się słyszeć. O posadzkę grzmiały uderzenia 
olb karabinowych. 

— Obmielają się tu przychodzić | — zawo- 
syndyk oburzony. Panie komendancie, pręd- 
‚ podpisz rozkaz, ażeby bębny umilkły i niech 
dzie idą do koszar! — dodał, zwracając się do 
. Bellemond, naczelnika inżynierji і artylerji. 
Tak, panie syndyku — odrzekł oticer — 
ydam taki rozkaz. Za kwadrans spokój pano- 
ać będzie w Verdun... 

— Za kwadrans Verdun będzie w płomie- 
iach, а my spiewać będziemy „Marsyljankę* 
Фу blasku granatów! — zawołał jakiś głos 
ny za nm. 

„Drzwi, pchnięte mocno, roztworzyły się i Beau- 
paire w towarzystwie Leefebvra, oloczony 
ołnierzami 13. pułku piechoty i ochotnikami 
bary, zjawił się straszny, jak bój wojny, przed 
ymi mieszczuchami przerażonymi, Prezydent usi- 
'wał przybrać powagę: 

— Kto pana, komendancie. upoważnił do 
zęrwania narad municypalności i obywateli tu 
"©madzonych+ — zawołał głosem drżącym. 

— ОЫера pogłoska — odrzekł Beaurepaire 
okojnie -- że przygotowujecie tutaj haniebną 
iradę i mówicie o poddaniu miasta. Czy to 
гатда, obywatele ? 

— Nie jestesmy obowiązani zdawać panu, 


cyjny, że rząd nie chcąc przyjść nieprzygotowa- 
nym, chce się wprzód, nim z gotowym wystąpi 
projektem, poinformować u przywódców partyj- 
nych, ależ w takim razie słuszność i logika na- 
kazgwały, aby ci, którzy mają rząd informo- 
wać, sami się najpierw poinformowali u tych, któ- 
rych mają być rzecznikami i mandatarjuszami. 
О ile rzecz dotyczy Koła polskiego, to się do- 
tychczas nie stało. Koło polskie, jako takie, spra- 
wą reformy wyborczej oficjalnie się nie zajmo- 
wało i nie było przez nikogo zapytywane, jakie 
ono zajmuje stanowisko, jakiej ono pragnie refor- 
my i па jaką by się ostatecznie zgodziło. Nie 
dziwić się przeto, że dotychczasowy przebieg 
sprawy, a w szczególności owych poufnych kon- 
ferencyj między ministrami a przewódcami par- 
tyjnymi tyle wywołuje niezadowolenia. Wszak 
polscy uczestnicy tych konferencyj nie zasiadali 
tam jako ludzie prywatni, których osobiste zapa- 
trywanie interesuje i obchodzi księcia Windisch- 
graetza. 

Brali oni udział w tych naradach, bo uwa- 
żaja ich za mężów zaufania Koła "polskiego, 
którzy mają prawo w imieniu tego Koła prze- 
mawiać i jego zapatrywania objawiać. Cenimy 
wielce osobiste zapatrywania owych uczestników 
konferencyjnych, sądzimy jednak, że wtedy, gdy 
mają przemówić w imieniu Koła polskiego le- 
piej i roztropniejby było, gdyby wprzód raczyli 
przyjąć mandat i informację, a później dopiero 
w imieniu Koła przyjęli zobowiązania, a nie od- 
wrotnie, wprzód się obligować, a później doma- 
gać się od Koła ratyfikacji. Drogę przez nas 
wskazaną uważamy już dla tego samego za 
właściwą, bo w takim razie z owych wstępnych 
rokowań między członkami rządu, a mężami 
zaufania byłby może wyszedł inny projekt re 
formy wyborczej aniżeli ten, który ma wyjść. 
Że ten jest zły i nie odpowiada naszym  intere 
som narodowym, społecznym i politycznym 
o tem już mówiliśmy i niezawodnie jeszcze mó 
wić będziemy. 


Kto wiatr sieje... 


Pod takim tytułem wystąpił przed kilku 

dniami Hałyczanyn, organ tutejszy jak wiadomo 
par excellence rosyjskiemi symptomami przeni- 
kniony, przeciwko partji stańczykowskiej i jak 
to zwykle bywa, gdy się kto zanadto zapędzi, 
znalasł ich tam nawet, gdzie icb wcale nie ma 
i być nie może 1]. w Warszawie+ Jakim sposo- 
bem zań аовгей} 4 do = konkluzji, warto zapra- 
wdę posłuchać. 

Zdaniem Hałyczanyna partja stańczykowska 
może służyć jako idealny przykład politycznego 
potworu, a składa się ona w rzeczywistości tylko 
z kilkudziesięciu osób. Ludzie ci, to potomkowie 
dawnych satrapów, którzy w najcięższej dla Pol- 
ski chwili utworzy li osławioną konfederację tar- 
gowicką i gotowi byli oddać ojczyznę nawet sa- 
memu djabłu, byle tylko on uratował ich osobi- 
stą mamonę. Ludzie ci tak samo są dzisiaj zwią- 
zani z sobą, jak byli ich ojcowie w Targowicy. 
Na zewnątrz działają w ten sposób, iż trzymają 
zawsze z silnymi Świata tego. Stańczyk w Wie 
dniu — jest czarnożółty, w Berlinie — Kościel- 
ski, w Rosji — buduje złote mosty, w w Watyka- 
nie catholicisstmus, w duszy swojej пав to ezło- 
wiek, pragnący zaszczytów, egoista do ostate- 
cznych granic, pasorzyt, nie znoszący obok siebie 
istot żyjących i wieczny kandydat na satrapę 
całego świata. 

Na zewnątrz t. j. na masy polskie wywiera- 
ją wpływ stańczycy per fas et nefas przedewszy- 
stkiem za pomocą swoich zewnętrznych związków, 
a dalej za pomocą terroryzmu i polsko- -patrjoty- 
cznego humbugu, gdyż prawdziwi polscy „patrjo- 
ci nigdy stańczykami nie byli, nie są i nimi nie 
będą. Wskutek tego terroryzmu і pseudopatcjo. 
tyzmn tych kilkudziesięciu ludzi zyskało liczną 


panie komendancie, sprawy z decyzyj naszy ch. 

Racz pan się cofnąć ze swymi żołnierzamii wstrzy- 

mać ogień, który kazałeś rozpocząć bez пагайге: 

nia się wprzód z radą obrony! --- rzekł surowo 

prezydent, czując, że znajdzie w obecnych 
жш Аты poparcie. 

Beaurepaire үа chwilę, potem, zdejmu- 
jąc kapelusz, rzekł tonem, pełnym uszanowania : 
Panowie, to prawda, że nie czekałem na 
decyz zje rady obrończej i rozpecząłem ogień do 
Prusaków, którzy się zbliżali do bram miasta, 
oczekując na znak, jaki, zdaje się, miano im 
stąd dać. Zabarykadowałem bramy. Mój dzielny 
przyjaciel Lefebvre, którego tu widzicie, umie- 
ścił swych woltyżerów po obu stronach palisady 
i nieprzyjaciel się zatrzymał. Współcześnie, nie 
chcąc, by zblizka się przypatrywał temu, co my 
robimy na szańcach, posłałem kilka grana- 
tów, które zmusiły do odwrotu oddziałek Au- 
strjaków, gwałtownie posuwający się naprzód. 
Przyznaję się, że nie pomyślałem wśród tego 
wszystkiego о tem, by zasięgnąć u panów porady. 

— I źle zrobiłeś, komendancie! — rzekł 
naczelnik inżynierji, Bellemond. 

Beaurepaire włożył na głowę kapelusz i za- 
wołał : 

— Kolego, to już mnie dotyczy, odpowiem 
za to, jeżeli trzeba będzie, przed reprezentanta- 
mi narodu, którzy lada chwila tu przybędą. 
Szanuję gminę „werduńską i jej urzędników mu- 
nicypalnych, nie wątpię, że są patrjotami, goto- 
wymi do wszelkieh ofiar, słuchać będę ich roz- 
kazów we wszystkiem, со się dotyczy służby 
wewnętrznej i policyjnej... nam obowiązki żoł- 
nierza względem mandatarjuszów naroda, ale co 
do mego rzemiosła wojennego i pocisków, posła- 
nych Prusakom, pozwolisz, kolego, że będę dzia- 
łał, jak uznam za stosowne. Racz sobie to wziąć 
na uwagę, jestem tu równym ci stopniem i po- 
winniśmy razem iść, by odeprzeć wroga i ocalić 
miasto ! 

Te energiczne słowa, wypowiedziane głosem 
męzkim, zrobiły zilne wrażenie na naczelniky 


a 


falangę, tworzącą ich partję, ktoby jednak chciał 
wedłag tej partji oceniać cały uaród polski, ten- 
by temu narodowi wyrządził wielką krzywdę. 
W cześć polskiego narodu powiemy, że nawet w 
Galiej;, gdzie obecnie panują i przeważają stań- 
czycy, daje się zauważyć silna przeciw nim reak 
cja, gdyż wielu Polaków wie, że stańczycy two- 
rzą spółczesną Targowicę. 

Ww dalszym ciągu nazywając stańczyków 
sektą, bojącą się dziennego światła, wypowiada 
Hałyczanyn zdanie, że „dzisiejsi atańczycy krzy- 
czą w Wiedniu: „przy "Tobie stoimy Najjaśniej- 
szy Panie" — a jednocześnie bratają się z wro- 
gami Habsburgów a swoimi „bratankami,* w Ber- 
linie siedzą na cesarskim trapezie, we Lwowie 
urządzają demonstracje przeciwko Austrji i jej 
idei państwowej, w Petersburgu zaś budują „złote 
mosty* i cisną się do carskiego tronu i jedno- 
cześnie szlą do Europy zachodniej paszkwile о 
Rosji i jej carze.* 

Co do stańczyków naszych rodzimych, ga- 
licyjskich — to ei niech się sami rozprawiają z 
Hałyczanynem, jeżeli jego wywody i twierdzenia | 
wydają im się niesłusznemi, nam tu chodzi о 
tych ludzi z za kordonu, których organ ruski spo- 
twarza. Do tronu carskiego nikt z Polaków się 
nie pcha, bo się po prostu pchać nie może i 
zresztą nie dopuszczali nas do niego. Jako do- 
wód możemy przytoczyć, iż istnieje nie wiele 
więcej nad trzydzieści osób Polaków, piastujących 
urzędy dworskie de nomine, o wykonywania ich 
naturalnie wobe nienawiści czynownictwa rosyj- 
skiego do wszystkiego, со polskie, ani mowy być 
nie może — a i ci czyż kiedy znajdowali się k 
dworze za panowania ostatniego cara? Wiado 
mo przecież, że po pogrzebie Aleksandra II. syn 
jego polskiej deputacji nie przyjął wcale. O ja 
kiemś „pchaniu* się do carskiego tronu chy- 
ba mowy być nie może + w tym kierunku Ha- 
łyczanyn przeholował grubo 

Inna rzecz 2 tymi, którzy chcieli budować 
„złote mosty zgody“ ik Polską a Rosją. 
Podkreślamy to słowo „chcieli“, gdyż przypu- 
szczać nawet trudno, aby jeszcze dzisiaj mogli 
się znajdować tacy, którzy sobie głowę takiemi 
zaprzątają myślami. 

Aleksander II. powiedział: „Precz z marze- 
niami!“ jego syn, Aleksander III: „Trzeba zni- 
szczyć ten naród” — i niszczył go też bez lito- 
ści. Wracając jednak do owych „budowniczych* 
złotych mostów, to były to przedewszystkiem 
jednostki prawosławne z musu lub z interesu 
czyli innemi słowy tacy sami moskalofile jak 
Hałyczanyn, z tą tylko różnicą, że oni byli Pola- 
kami, a on jest rusińskim. 

Stańczyków, w tem słowa znaczeniu, jak je 
Hlałyczanyn rozumie, w Królestwie niema, а ci, 
со owe rzekome „paszkwile* rzucają na Rosję. i 
carat z pewnością do ігопп carskiego się nie 
pchają. 

Namiętność unosi czasem zbyt daleko i Ha- 
łyczanyn w tym wypadku według rosyjskiego 
przysłowia popał palcem w nicbo! 


Korespondencje. 


Morawska Ostrawa 12. listopada. 


(Czytelnia polska, — Walne zgromadzenie — Nieprzy- 
ehyłnośc Czeehów -— leh ofiarność. — Niemieeczyzna kra- 
kowski, — Gnębienie Polakow). 

W lecie roku bieżącego zawiązana с zy- 


telnia polska w Morawskiej Ostra- 
w ie ро długich poszukiwaniach lokalu wpro 
wadziła się nareszcie na stały pobyt do wła- 
snego mieszkania. Składa się ono z dużej sali, 
przeznaczonej na. zgromadzenia, odczyty, wie- 
czorki muzykalno dekiamacyjne i obchody ro- 
cznie narodowych, i drugiego pokoju mniejszego, 
przeznaczonego na czytelnię, jak dotychczas 
przedstawiającą się bardzo ubogo. W  bibljotece 
posiadamy zaledwie kilkadziesiąt tomów i kilka 


inżynierji, człowieku odważnym, gdyby go nie 
krępował wpływ prezydenta ч ymi ЕС z 

— Jednakże — szepnął — rada obrończa 
istnieje i powinieneś pan był zasięgnąć jej zda- 
nia prze rozpoczęciem bitwy ! 

— Gdy nieprzyjąciel jest u bram, rada nie 
mogła wydać i innego rozkazm dowódcy, jak zagro- 
dzenia wrogowi drogi i rozpoczęcia ognia. Так 
też zrobiłem, kolego, tak samo, jak gdybym był 
zasięgnął rady, której pan przewodniczysa. Mo- 
że tylko zawcześnie zacząłem ogień, ale brako- 
walił amunicji... ach, słuchajcie, zaczyna być 
gorąco! 

„Gwałtowny huk rozległ się w tej chwili 
w kierunku bramy św. Wiktora. Zgromadzeni 
zadrżeli, wielu zęło się wymmykać, niespokojni 
о swe domy, gdyż па tę szaloną kanonadę Pru- 
sacy i Austrjacy zaczną zapewne odpowiadać 
gradem pocisków. 

— Do licha! to dzieluy człowiek — rzekł 
do siebie Neipperg, patrząc na otwartą twarz 
Beaurepair'e. Jego widok pociesza duszę po tem 
haniebnem zachowaniu się rady munieypalnej. 

I zbliżywszy się do niego, rzekł grzecznie: 

— Komendancie, muszę panu powiedzieć, 
kto jestem. Hrabia Меїрреге, adjutant jenerała 
Cierfayt. 

— Po cywilnemu ? — zapytał Beaurepaire, 
poglądając z nieufnością na tego, który mu się 
przedstawił. 

— Nie przyszedłem tu jako parlamentarz, 
ale wysłany zostałem poprostu do munieypalno- 
ści Verdunu i do rady obrończej, dla złożenia 
urzędowej odezwy naczelnego wodza. 

— Zapewne wezwania o poddanie się ? 

— Tak. 

— I co panu tu odpowiedziano ? 

Mówiąc to Beaurepaire spojrzał groźnie 
na zebranych, którzy spuścili oczy i odwrócili 
głowy. Prokurator Gossin szepnął do pre- 
zydenta: 

— Jeżeli ten poseł Brańświcka powie wszy- 


We Lwowie Хо. {а Inia 17 Listopada 1894. 


LENNIK. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


Rok XXVII 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują wə Lwowie 
ədyalə | wyłączals : 


Biars Administracji „Dzienniku Polskioge', Flas 
и реш 1. 617w doma pana Kiselki. 
рр. Наззервіеів ot Vogler, (Otto Maass), 


We Wi 
И. Dukes. H. Schalek, A. Oppelik, Randolf Mosse 
1 J. Dennsberg ; w Berlinie Frankfurcie ‚ Kolonji, 
Haasenstein ot Vogler i 8. L Daaube; w Hamburga: 
Karoly et Lisbmann; w Paryłu: С. Adam 53 rus 
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czasopism. Istnieje zamiar шек cia dziełek, 
lecz na razie jeszcze o tem myśleć nie możemy, 
gdyż fundusze są bardzo niewielkie i z nich 
inne wydatki bieżące opędzać potrzeba. Jak 
obecnie, liczymy tylko na ofiarność w tym kie- 
ranku ludzi dobrej woli, którzy mamy nadzieję, 
nadsyłając nam książki, poprą nasze usiło- 
wania. 

Wczoraj odbyło się pierwsze walne zgroma- 
dzenie członków czytelni w nowym lokalu przy 
dość licznym udziale, gdyż około 150 osób, Po- 
laków zatradnionych lub zamieszkałych stale w 
Morawskiej Ostrawie i okolicy, tak po stronie 
Morawy jak Szlązka Zgromadzenie składało się z 
urzędników, dozorców i robotników, pracujących | 
w rozlicznych tutejszych zakładach przemy- 
słowych, oraz z rękodzielników i przemy- 
słowców. 

Stosownie do programu zgromadzenie zagaił 
starszy inżynier p. Henryk Schrott, jako prze- 
wodniczący i przedstawił zebraniu sprawozdanie 
z „dotychczasowej działalności wydziału, obja 
| 5шајде jednocześnie, na podstawie statutu przez 
| namiestnietwo zatwierdzonego, cel stowarzyszenia 
i korzyści, jakie z niego my Polacy osiągnąć 
możemy. czytelni poznajemy się wzajemnie, 
kształcimy się, zabawiamy nieraz, a co najwa- 
żniejsza przez nią możemy zachować swoją na- 
rodowość polską, a nie jak dotychczas tonąć w 
obcym dla nas zupełnie żywiole. Przewodniczący 
zapraszał do jak najliczniejszego zapisywania 
się na członków, nadmieniając, iż jak do tej 
chwili jest nas przeszło 150. 

Przemówienie p. Schrotta przyjęto hucznemi 
oklaskami, poczem p. F. Neidra odczytał swo- 
ją dobrze obrobioną pracę „O miłości ojczyzny“, 
a następnie p. Krzyżewski miał odczyt o 
wypadkach porozbiorowych począwszy od rzezi 
Pragi. W przerwach mieliśmy produkcje naszego 
chóru. Przy końcu zgromadzenia rozdzielono 
wszystkim członkom książeczki legitymacyjne i 
drukowane statuta czytelni. 

Powstanie czytelni poiskiej w Morawskiej 
Ostrawie przyjęło stronnictwo niemieckie czę- 
ścią obojętnie, a częścią nawet życzliwie. Czesi 
zato nie omijają żadnej sposobności, aby Pola- 
kom w ogóle, a czytelni w szczególności okazać 
niechęć, niezadowolenie, a nawet wprost zjadliwą 
nieprzyjaźń. Ich organ Opavsky Tydennik іга. 
ktuje nas mianem czytelni „niemiecko-żydowsko- 
polskiej”, a wymyślaniami swojemi godnie stwisr- 
dza swą przynależność do grupy Vaszatych, 
Brzeznowskich, Kramarzów et consortes, Prze- 
trwalismy już niejedną burzę, przetrwamy i tę, 
a może kiedyś przyjdzie chwila, iż Czesi sami o 
naszą przyjażń prosić się będą, gdy na nich 
przyjdą — jak to mówią — psie czasy. 

Jak dotychczas sprzyja im względne szczę- 
ście, nawet korzyści odnoszą, gdyż rzutności 
i śmiałości w postępowaniu odmówić im niepodo- 
bna — zbierają pieniądze i to w kwotach bàr- 
dzo poważnych. Przypaszczając nawet daleko 
posuniętą agitację i ruchliwość pojedyńczych 
osób i ofiarność ogółu, trudnem jest jednak dla 
zwykłego śmiertelnika wytłumaczyć sobie, skąd 
się biorą pieniądze na te szalone wydatki na 
cele narodowe i agitacyjne. I tak, gdy nam tru- 
dno, mimo zachęty i ofiarności zebrać fundusze 
na utworzenie gimnazjum polskiego w Cieszynie, 
Czesi w Opawie mają gimnazjum od lat dziesię- 
cin, wiele, bardzo wiele szkół utrzymują swoim 
własnym kosztem, budują mnóstwo domów naro- 
dowych, z których niejednego wartość realna 
sięga 100.000 zł. ! 

Dalej utrzymują teatr czeski w tak zniem- 
czonem mieście jak Ołomuniec, a dodać muszę, 
iż stać ich jeszcze na upominki dla obcych. Tak 
n.p. niedawno darowali Słowakom w św. Marci- 
nie na Węgrzech dla tamtejszego teatru kurtynę 
za 4.500 zł. Przysłano ją obok wielu innych 
a аро аата aa я aaaea отера w upominku z Pragi. Zdumiewać się {гай 


віко, to ten kogut Beaurepaire gotów nas roz- 
strzelać ! 

-- To bardzo jest możliwe, panie Głossin !— 
odrzekł smutnie prezydent. 

Ale Neipperg odrzekł ! 

— Nie miałem czasu usłyszenia zdania tych 
panów. Pan jeden możesz tylko dać odpowiedź 
uaczelnemu wodzowi !.. 

Ta otwartość podobała się Beaurepair owi, 
który odezwał się: 

— A więc misja pańska jest skończona. 
Pozwolisz pan, że go odprowadzę sam aż do wa- 
szych placówek ? 

— Jeztem na rozkazy pańskie | 

Beaurepaire p opuszczeniem sali zwró- 
cił się po raz ostatni do prezydenta i syndyka: 

-- Panowie, przyrzekłem mym żołnierzom, 
że się zagrzebię raczej wraz z nimi w gruzach 
Verdunu, niż go poddam. Sądzę, że podzielacie 
me przekonanie ? 

— Ależ komendancie. 
się poddać? Jeżeli mieszkańcy nie pozwolą, by 
ich zbombardowano? Cóż pan wtedy zrobisz ? 
Czy wbrew woli ludu będziesz dalej strzelał? No, 
cóż pan zrobisz? czekamy na odpowiedź — rzekł 
prezydent 

Beaurepaire pomyślał chwilkę, wreszcie wy- 
buch паї: 

— Jeżeli mię zmusicie do poddania miasta, 
to wprzód, nim ulegnę tej hańbie, łeb sobie roz- 
trzaskam. Przysiągłem, że będę bronił Verdunu 
do ostatniego tchnienia! 

Ruszył ku drzwiom, ale zaraz zawrócił 
i uderzając pięścią w stół, zawołał: 

Tak, do ostatniego tchnienia! do osta 
tniego tchnienia ! 

Wyszedł wraz z Neippergiewm, zostawiając 
zebranych pod wrażeniem grozy i zdumienia. 

— Zabije się! to jest najlepszem, co mógł- 


by zrobić — szepnął Lowendaal, który właśnie |: 


wsunął się pocichutku do sali radnej. 
Poczęto mu zadawać pytania, со się dzieje 
w mieście ? 


Reklamy w rubrysc Nadesłano 30 st. өй wiersza. 


а jeżeli miasto chce | 


patrząc na te roczne prawie miljonowe wy- 
datki, a jeżeliby ktoś był pesymistą, mogłaby 
mu się nasunąć pewna wątpliwość co do pocho- 
dzenia tych pieniędzy, gdyby tak te wydatki 
zestawić z gorącą miłością Czechów dla Moskwy. 
Ich żal za zmarłym carem przechoazi wszelkie 
granice — obywatele państwa konstytucyjnego 
tęsknią wprost do knuta i uwielbiają go wcale 
niedwuznacznie. Tutejsi młodoczesey prowody: 
rzy tytułują innych czysto po moskiewsku: bła- 
gorodje, kościół u nich cierkow itd. 

Mówiąc о Czechach i ich szowiniźmie cze- 
skim, skąd inąd chwalebnym, nie mogę niestety 
pominąć i faktu, który nas tu wszystkich w wy- 
вокіш stopniu oburzył. Jeden z pomoeników ko- 
walskich, przybyły tutaj na robotę z jednej bar- 
dzo poważnej firmy połskiej krakowskiej, nazwi- 
skiem Ignacy Wnęk, przywiózł ze sobą Swiade- 
ctwo, wypisane d. 30. czerwca rb. w języku 
niemieckim, w dodatku ze stemplem również nie- 
mieckim! Chcemy, aby ras inni szanowali, to 
przedewszystkiem szanujmy siebie ! Czech, nawet 
Niemcowi świadectwa po niemiecku nie wysta- 
wiłby. Nas tu nikt nie zapyta, w jakim języku 
chcemy mieć wypisane Świadectwo, lecz wprost 
narzucają nam czeszczyznę, a pomimo, iż w Cie- 
szyńskiem stanowią Polacy ogromną większość, 
pomimo, że w Ostrawie jest kilka tysięcy rodzin 
polskich, Czesi bez litości zmuszają nasze dzieci 
do uczęszczania do szkół czeskich. Ot, naprzy- 
kład w sąsiedniej Polskiej Ostrawie, gdzie we- 
dłag spisu z r. 1890, było przeszło 8000 Pola- 
ków, a dziś jest ich więcej, jak dwa razy tyle, 
gdzie jest pięć szkół publicznych i kilkudziesię- 
ciu nauczycieli, nie ma ani jednej klasy polskiej, 
ani jednego nauczycieła Polaka, który mógł 
choćby już nadobowiązkowo udzielać lekcji ję- 
zyka polskiego. Tak postępują z nami ci, którzy 
się mienią być naszymi pobratymcami. 

Jest to zresztą rzeczą powszechnie wiado- 
mą, że gdzie tylko Czesi wpływ mają, tam z pe- 
wnością Polaka do niczego nie dopuszczą, a je- 
żeli z dawnych czasów jaki pozostał, to go się 
starają bądź co bądź, nawet za cenę uczciwości, 
wygryźć. Gdzie przemagają Niemcy, tam Poiak 
łatwiej i robotę dostanie i prędzej jakiegoś urzę- 
du się dochrapie. Czesi stali się naszymi śmier- 
telnymi wrogami i gdyby mieli władzę po temu, 
szliby z pewnością w gnębieniu nas w zawody z 
Moskalami. 


Z Warszawy. 


W niedzielę 11. b. m. stał się fakt niesły- 
chany, którego historja jest następująca: Pan L. 
Górski uwiadomił był barona Medema o tem, że 
pewna liczba przedstawicieli różnych sfer społe- 
czeństwa pragnęła wyjechać do Petersburga, w 
celu asystowania pogrzebowi zwłok cara Ale 
ksandra III. i złożenia hołdu carowi Mikołajowi 
II. Na to odpowiedział bar. Medem, że zawia- 
domi o tem życzeniu jenerał gubernatora i że 
obywatele będą mogli przy tej sposobności zło- 
żyć wieniec na grobie zmarłego monarchy. Pro- 
jektowana deputacja przyjęła te słowa do wia- 
domości. Następnego dnia bar. Medem donosi p. 
L. Górskiemu, że jenerał-gubernator wyraził zda- 
nie, iż wypada, aby osoby, zamierzające wyje- 
chać, przedstawiły ma się gremjalnie dla upro- 
szenia pozwolenia złożenia wieńca na trumnie 
сага Aleksandra III. i naznaczył na to audjen- 
cję na niedzielę o godzinie pół do 1. popołudniu. 
Deputacja, pragnąc zaznaczyć swój charakter, 
po gburowatem przyjęciu, jakiego doznała przy 
posłachaniu  kondolencyjnem nazajutrz dnia 
śmierci cara, postanowiła przybyć w mundurach 
dworskich i obywatelskich. Prawie wszyscy pa- 
nowie, w liczbie najmniej 30, zebrali się w 
zamku w oznaczonej godzinie. Jenerał guberna- 
tor wyszedł do nich w wojskowym negliżu i 
{ miał przemowę w najwyższym stopniu dziwną i 
ы лл c = тле лл мл лл U 

— А cóż, strzelają do siebie — odrzekł 
z ironją. Ochotnicy biegną na wały, jak szale- 
ni. Widziałem już kilku ranionych. Ach, ci pie- 
chary 18. pułku! Jest tam między nimi rodzaj 
djabia w spódnicy, żona kapitana Lefebvra, jak 
ү mi powiedziano, wiwandjerka, która się kręci, 
przynosi amunicję, ciągnie armaty, wyrywa lon. 
| ty gorejące z pocisków pruskich... Zdaje mi się 
| nawet, że zbiera karabiny poległych woltyżerów 
i strzela, zupełnia jak mężczyzna. Ма szezę- 
ście żołnierze nie są tak waleczni, jak amazon 
zonka, bo inaczej, te Austrjacy nigdyby tu nie 
weszli. 

— Masz więc jeszcze nadzieję, haronie ? — 
spytał prezydent. 

Oczywiście. To bombardowanie było po- 
trzebne... mieszkańcy nie byli dostatecznie obu- 
rzeni. Mój służący, Leonard, napróżno pił z rze- 
mieślnikami, mieszczuchami i opowiadał im ty- 
siące okropności, zgodnie z memi instrukcjami; 
nie chcieli przystać па kapitulację. Jutro rano 
wszyscy jej domagać sie będą ! 

zbudzasz w nas zaufanie! 

— Powtarzam ci, panie prezydencie, że zmu- 
szą cię do podpisania kapitulacji! 

Bóg by to dał! — westchnął prezydent. 

„Ale, patrzcie! poseł Bruńświcka wraca do swej 

kwatery jeneralnej. Јак się tu z nim znów zoba- 
| czyć, jak go zmusić do powrotu? 

— Dość będzie, gdy ktos pewny pójdzie 

do obozu austrjackiego i zaniesie mu duplikat 

umowy o kapitulację, z zapewnieniem, że jenerał 


znajdzie bramy otwarte. 
Ale któż się podejmie takiej misji? 
— Ја! -— zawołał Lowendaal. 
— Zbawco nasz! — krzyknął prezydent, 
i zrywając się w uniesieniu radości i całując Г. 
топа, niby zwiastuna najszczęśliwszych wieści 
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poniekąd szaloną, której tłumaczenie polskie duje 


słabe tylko wyobrażenie. 


Zacząwszy parę słów po francusku, jenerał 


Hurko przerwał i, poprawiając się, 


dowitym języku.“ 


tak dalej 
ciągnął : „Będę mówił po rosyjsku, w moim ro- 


„Jeśli pragniecie panowie przedstawić się 
cesarzowi, to przedewszystkiem zapytuję was, w 


czyjem imieniu występujecie i kogo przedstawia- 
przybywacie od 
siebie osobiście, to uważam wasze życzenie za 
O jakichże to 
Złożylikcie 
przysięgę na wierność i podpisaliście się na to. 
Cóż więcej możecie oświadczyć nad to, co było 
wyrażone w przysiędze? O'waszych uczuciach 
wiernopoddańezych ше ma co mówić, one po- 
winny się same przez się rozumieć (oni razumie- 
Ja stoję bliżej cesarza, niż 
wy, a jednak nie decyduję się niepokoić go w 
tak ciężkiej chwili. Cesarz ma 120 miljonów 
poddanych. Gdyby wszyscy chcieli przedstawiać 
mu się osobiście i wyrażać swoje uczucia wierno- 
poddańcze, zabrakłoby mu czasu do rządzenia 


cie? (Chcę to wiedzieć. Jeśli 


niewczesne i zupełnie zbyteczne. 
uczuciach chcecie  zaświadczać ? 


јиізіа sami soboju). 


państwem. Со się zaś tyczy waszego życzenia, 


aby jechać na pogrzeb, to widzę pomiędzy wami 
mogą 


wielu, piastujących urzędy dworskie. Ci 
jechać i najlepiej uczcić cesarza, oddając ostar 
tnią usługę prochom jego ojca. Ci nrzędnicy po- 
winni nawet jechać i spełnić swoją służbę i od 
powiednio do 
szczenie w soborze І inni mogą jechać na po- 
grzeb, ale nie dostaną miejsca w soborze; zre 
sztą ja tem nie rozporządzam, to nie moja 
rzecz.“ 

Tu uczynioną została wzmianka o dawnych 
w tym względzie zwyczajach, na co Hurko od- 
powiedział : 

Dawniejsze przykłady nie są dla mnie 
wskazówką, ja się w tym względzie kieruję wła- 
snym rozumem (sobstwienym umom) i kodeksem 
praw (swodom zakonow). Jakie wy możecie mieć 
uczucia ? Przeszłym razem przychodziliście tu 
z człowiekiem, który potem, tegoż samego wie- 
czora, odmówił czytania w języku rosyjskim 
najwyższego manifestu i przysięgi. Dopiero po 
mojem uporczywem ządaniu (nastojcziwawo tre 
bowanja) i rozkazie (prikazanja) ustąpił i to je 
szcze, oprócz po rosyjsku, odczytał najwyższy 
manifest, według Kurjerka, w polskim przekła- 
dzie, przeznaczonym dla kucharek warszawskich. 
Mówię tu o arcybiskupie Popielu, który znajdo- 
wał, że język mojego cesarza i pana kala ko- 
ściół (poroczit kastioł). — Dziś znowu opiera się 
odczytaniu najwyższego manifestu o przejścia na 
wiarę prawosławną wysokiej narzeczonej. Przy- 
chodziliście panowie, z tym człowiekiem (s etim 
czieławiekom), a więc uczucia wasze są takie 
same, jak i jego. To też, chociaż obiecałem wam 
przedstawić wyrazy żalu i uczuć wierności, któ- 
re mi wypowiedzieliście, ро tym postępku arcy- 
biskupa Popiela, uważałem za niewłaściwe po- 
wtórzyć wasze słowa. I teraz więc nie będę was 
popierał. (I nynie ne budu wam sodiejstwować ), 

Po przemówieniu swojem, kiwnął jenerał 
Hurko głową i wyszedł. Deputacja rozeszła się 
osłupiona i oburzona dziwnym sposobem trakto- 
wania najpoważniejszych ludzi w kraju i śmia- 
łością wielkorządcy, który pozwolił sobie arbi- 
tralnie zatrzymać przy sobe wyrażenie kondo- 
lencji i jojalności złożone na jego ręce nowemu 
cesarzowi. Na twarzach osób, asystujących jene- 
rałowi, było znać widoczne zakłopotanie, że mu- 
siały być świadkami podobnej sceny. 

Nastręcza się każdemu pytanie: Jakiem 
prawem Harko miał czoło zwymyślać ludzi, 
którzy nowemu monarsze chcą złożyć zapewnie- 
nia uczuć wiernopoddańczych, i jak mógł nie 
zakomunikować tego, iż nazajutrz po śmierci 
cara była u niego deputacja, prosząca o prze- 
słanie kondolencji ? Nie można  przypuścić, aby 
na coś podobnego odważył się człowiek przy 
dobrych zmysłach. Harko jest chory, ehory 
poważnie, rozdrażniony do najwyższego stopnia, 
a odmowa jakiej doznał w tych dniach, miano- 
wicie, aby wyrzucony był dyrektor jego kance- 
larji, Bożowskij, a na jego miejsce mianowany 
młody Hurko, obecnie wicegubernator warsza- 
wski, doprowadziła go do wściekłości. Mimo ta 
kiego postępowania, а może właśnie dla tego, 
do Petersburga jadą prawie wszyscy ci sami, 
którzy byli u Harki na obu audjencjach. Nie 
można wątpić na chwilę, iż zdołają dotrzeć do 
Indzi, którzy młodemn monarsze przedstawią, 
jak są traktowani poddani, którzy mu chcieli 
złożyć kondolencję i zapewnić o swoich uczu- 
ciach wiernopoddańczych Może młody car prze- 
kona się, że Hurko sam sieje niepokój, podnieca 
do wzbur enia i nie poźwoli, aby kraj znę kany 
odetchnął. 


Stan'sławów-Woror ienka. 


W dniu 19. b. m. nastąpi uroczyste otwarcie 
nowo zbudowanej linji kolejowej Stani- 
sławów-Woronienka, stanowiącej połączenie 
зізоі kolejowej galicyjskiej 2 kolejami węgierskiemi. 
Linja kolejowa ogólnej długości 96:5 kilemertów, 
wije się wśród najpiękniejszej okolicy górskiej i daje 
podróżnemu prawdziwie piękne wrażenie. Od Stani- 
sławowa począwszy — na wysokości 2535 metrów 
nad poziomem morza, idzie tor kolejowy do Chry 
plina, wzdłnż linji kolei |wowsko-czerniowieckiej, 
przechodzi po moście żelaznym ponad Bystrzycą 
Nadwórniańska, dotyka miejscowości Bratkowce, Ty- 
śmieniczany, Tarnawica Leśna i dochodzi do Na- 
dwórny, poczem wychodzi z doliny rzeki Bystrzycy 
i około Łojowej (na wysokości 549 metrów) wchodzi 
w kotlinę Prutu, dążąc do Delatyna (wysokość stacji 
451 metrów). Od Delatyna począwszy, pozostaje 
kolej w kotlisie Prutn, przechodzi przez miejsco- 
wości Dorę, Jaremcze, Jamna, Mikuliczyn i Tatarów 
aż do Worochty, opnszcza dolinę Prutu i zwraca się 
ku Woronience, położonej na grzbiecie gór, stanowią- 
cych granicę krajn. Część kolei pomiędzy Nadwórną 
a Woronienką, przedstawia przedziwną panoramę ro- 
mantycznych wideków górskich, ale też wykonanie 
tej części należało do najtrudniejszych zadań techniki 
kolejowej. Natrafiono w tej tramie na przeszkody 
niemal nie do przyzwyciężenia — musiano wysadzać 
ogromne skaży, rzucać olbrzymie mosty i kopać nie 
zwykłej dłngości tunele. Mosty pod Jaremczem i 
ашпа, to prawdziwe arcydzieła sztuki budowniczej. 
Most pod Jaremczem liczy sto dziewięć łziesiąt me- 
trów długości, a w łuku ma sześćdziesiąt pięć me- 
trów rozpiętości, jest więc pod tym względem unika- 
tem na całej kuli ziemskiej, gdyż mostu o tak sze- 
roko sklepionym łukn nie na na ziemi. — Most pod 
Jamną jest nieco mniejszy, liczy sto dwadzieścia dwa 


Lwów, sklepy własn- ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka l. 1. 
HAraków. Sukiennice L 30. — 


swoich godności, znajdą pomie- 


| 
J. Ihn atowicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST. Proszek roślinno-atkaliczny do CZYSZCZENIA zębów. 


metrów długości, a czterdzieści ośm metrów 
tości łuku. W ogóle na przestrzeni Nadwórna 


Woronienka jest ośm wielkich murowanych mostów, 
dwa małe tunele — wreszcie na samej granicy prze- 
kolejowa przez tunel tysiąc dwieście 
sześćset 
re- 


chodzi linja 
dwadzieścia jeden metrów długi, z tego 
pięćdziesiąt trzy metrów po stronie galicyjskiej, 
sztę już po stronie węgierskiej. 

Dodać wreszcie 


dzinie budewnictwa kolejowego, gdyż użyto tu muru 
kamienia i cegły, podczas 
żelaza. Nowość tę dało się wprowadzić raz 
sprzy ającym 
budowlany i taniość drzewa masztowego, 
wykonać mosty z niewielkim 
pieniężnym. 

Budowa kolei, mimo znacznych trudności terenu 
trwała niespełna dwa lata. 


Radwański i Długoszewski; 
na spółka: Breiter, 


zadania, dzięki 
chników i przedsiębiorców. 


Nowa kolej wpłynie niewątpliwie na znakomite 


rozpię- 


należy, że ogromne sklepienia 
mostów przedstawiają nadzwyczajną nowość w dzie- 


gdy dotychczas do kon- 
strukcji mostów podobnych używano prawie wyłącznie 
dzięki 
postępowi w teorji o łnkach, z drugiej strony dzięki 
lokalnym warunkom. Swietny kamień 
umożliwiły 
stosunkowo nakładem 


Część od Stanisławowa 
do Nadwórny wybudowali przedsiębiorcy pp.: Ilgner, 
część od Nadwórny do 
Delatyna Epstein i Blau; od Dslatyna do Mikuliczy- 
Szymberski, Koller i Kuczek ; 
wreszcie ostatnią partję do Woronienki: Ziembicki i 
Sp. Głównym kierownikiem budowy był p. inspektor 
Kosiński, który zaszczytnie wywiązał się z trndnego 


energicznej i sumiennej pomocy te- 


5: {отеї 
odbędzie się w dniu sw. sałomci, 1). 17. јни w so- 
botę o godz. wpół do 10. rano w kościele archi- 
katedralgym uroczyste nabożeństwo. Celebrować bę- 
dzie ks. kanonik Weber, kazanie wypowie ks. prałat 
Gnatowski, a Towarz. muzyczne pod batutą dyrektora 
Sehwarza przyrzekło przyczynić się śpiewem do pię- 
knej uroczystości. 

Zgromadzenie mieszkańców i obywateli dziel- 
nicy Ш. odbędzie się dziś o godz. 6. wieczorem w 
sali ratuszowej, w celu powzięcia uchwał nad roz- 
wojem i podniesieniem ekonomicznem przedmieścia 
Zółkiewskiego. 

Wiadomości djecezjaine. Archidjecezja lwowska 
орга. łac. Przeniesiony w charakterze, kuratora Т. 
klasy do szpitala garnizonowego w Przemyślu ks. 
Izydor Pilarski. Jurysdykcją otrzymali księża: Alfons 
Drążek i Józef Rachwał z lwowskiego konwentu 00. 
Dominikanów. Zmiany w klerze zakonnym: Dnia 16. 
października О. Maciej Rans, jenerał kongr. Najśw. 
Odkupiciela, utworzył wiceprowincję polską zakonu 
00. Redemptorystów. Przełożonym wieeprowineji, jako 
wizytator, mianowany O. Engelbert Janeczek; O. Ber- 
nard Łubieński і O. Antoni Jedek jego konsultorami. 
W Mościskach mianowany О. Bernard Łnbieńskl ; 
w Tuchowie superjorem 0. Teofil Pasur. О. Antoni 
Jedek przeniesiony z Tuchowa do Mościsk; О. Paweł 
Meissner z Mościsk do Tuchowa. 

Z armji. Z 1. kwietnia 1595 dotychczasowe 
pułki piechoty, obejmujące niższą stopę pokojową za- 
łogi, mają zostać uzupełnione do normalnego stanu 


? 


podniesienie się okolic nadgranicznych, szczególnie | wyższej stopy pokojowej. 
zaś rozwinąć się mogą urocze miejscowości: Dora, Konkursa Magistrat miasta Podgórza rozpisał 
Jamna, Mikuliczyn i Worochta, mające przyszłość | z terminem do dnia 31. grudnia r. b. konkurs na 


świetną jako stacje klimatyczne. 

W uroczystości 
dent kolei państwowych dr. Biliński. 
otwarcia ruchu wyjadą ze Stanisławowa dnia 19. 
bm. o godzinie 8 i pół z rana; 
do Woronienki o godzinie 19 minut 16 w połu- 
dnie, zatrzyma się 40 minut * wróci o godzinie 4 
po południu do Stanisławowa, gdzie odbędzie się 
obiad. 


| ta DC 


=e Зр теле 


KRONIKA. 


Pamiętajmy с fundacji 
Kościuszki. 


imisnia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 18. listopada. 

O godz. 9'/, rano w kościele Archikatedralnym 
uroczyste nabożeństwo, urządzone przez Towarzystwo 
św. Salomei w dniu patronki Towarzystwa. 

O godz. 6. wieczorem posiedzenie Tew. filologi- 
cznego w sali V. uniwersytetu. 

О godz. 6. wieczorem pogadanka w Czytelni 
dla kobiet. 

Teatr hr. Skarbka: „Makbet“, tragedja w 5 
aktach W. Szekspira. Piętnasty gościnny występ pani 
Heleny Modrzejewskiej. Początek o godzinie 7. wic- 
czorem. 


wiadomości osobiste. Henryk Sienkiewicz, 
przybywający od pewnego czasu w Champigny pod 
Paryżem, w uroczej miejscowości nad Marną, w go- 
świnie u przyjaciela swego, inżyniera Abdank-A baka- 
nowicza, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi podczas 
przejażdżki na bicyklu. Początkowo obawiano się, iż 
wypadek może pociągnąć za sobą dłuższą chorobę : 
na szczęście, obawy te okazały się płonnemi. Stan 
zdrowia Sienkiewicza znacznie się już poprawił, a 
wypadek, oprócz bolesnego rozcięcia skóry w paru 
miejscach na głowie i silnego potłuczenia c"łego 
ciała, zmuszającego do kilkudniowego pozostania w 
łóżku i przerwania przez czas pewien wszelkich zajęć, 
innych złych następstw nie powinien za sobą po- 
ciągnąć. 

2 życia towarzyskiego. Onegdaj zaręczył się 
р. dr. Jonasz Reinhold, z panną Salomea Ra p o- 
portówną. 

Nekrologja. Tomasz Białynia OChołodeeki, 
starosta w Foczy w Bośni, uredzony w r. 1356, syn 
Tomasza, b. żołnierza wojsk polskich i Anny z Ma- 
deyskich, rodziny osiadłej na Podolu galicyjskiem, 
zakończył życie w Rjece d. 2. bm. podczas podróży 
do Ab zji dokąd się udawał dia poratowania zdrowia. 

Kalendarz. Sobota (17.): Salomei p. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 18, zachód o godzinie 4. 
miaut 13 

Prezydentowi miasta, p. Edmunduwi Mochna- 
ckiemu składali wczoraj o godzinie 12. w południe, 
jako w dniu jego imienin, radni miasta, nrzędniey 
magistratu, oraz liczne grono obywateli, serdeczne 
życzenia. Pan prezydent przyjmował gości w swoich 
apartamentach, gdzie zastawiono sute śniadanie, pod- 
czas którego wzniesiono kilka toastów. Р. wiceprezy- 
dent Marchwieki, wznosząc zdrowie solenizanta, za- 
znaczył jego niezmordowaną czynność podczas wy- 
stawy krajowej, w czasie trwania której p. prezydent 
pracował z całem poświęceniem, mając na oku dobro 
miasta i krajn. 

P. prezydent miasta podziękował za te słowa 
uznania i wyraził życzenie, ażeby stronnictwa, jakie 
są między mieszczaństwem, bardziej się ku sobie 
zbliżyły, aby zapanowała powszechna jedność i zgoda. 
P. prezydent zakończył toastem na cześć i pomyśl- 
ność mieszczaństwa. 

P. Janowski wniósł zdrowie pani prezydentowej. 

Р. Niemczynowski toasiował na cześć p. Mar- 
chwiekiego, jako dzielnego twórcy wystawy krajowej 
Р. Stokowski wnió.ł zdrowie niewiast pełskich, a р. 
Marchwicki, zabrawszy głcs po raz drugi, wniósł 
zdrowie rektora dra Małeckiego, który bierze udział 
w każdej ważniejszej sprawie. Serdecznemi słowy po- 
dziękował p. Małecki, zapewniając, że Lwów, w któ- 
rym po burzliwem życiu znalazł przystań dla pracy 
ku dobru narodu, jest mu najmiłlszem i najnkochań- 
szem miastem. Słowa te przyjęto z wielkim zapałem. 

Raut. W niedzielę, 25. listopada odbędzie się 
w salach kasyna miejskiego wielki гайт, urządzony 
staraniem Towarzystwa imienia św. Salomei, na do- 
chód wdów i sierót. Najznakomitsza nasza artystka 
pani Helena Modrzejewska  przyrzekła współudział. 
Komitet dokłada wszelkich starań, aby raut był świe- 
tny i nie wątpimy, że będzie takim rzeczywiście 
dzięki ofiarności pani Modrzejewskiej, która mimo na- 
жап pracy nie cofnęła się, widząc prawdziwą po- 
trzebę pomecy. 

Z „$ukoła.* Nanka gimna tyki dla pań rozpo 
cznie się d 1. grudnia br. pod warunxiem, jeżeli 
się zapisze przynajmniej 15 uczestniczek. Nauka od- 
bywzć się będzie we wtorki, czwartki i soboty od godz. 
4—5 popołudniu. Kandydaci kursu nauczycielskiego 
zgłuszą się we wtorek d 20. bm. о godz 8. wie- 
czorem w Bali Towarzystwa. W {уш dniu będą przy- 
jęte jeszcze dodatkowe zgłoszenia. 


Caęrniewce, Rynek 1. $ 


otwarcia weźmie udział prezy- 
Uczestnicy 


pociąg przybędzie 


posadę kasjera kasy miejskiej w Podgórzu 
roczną  siedmset zł., z dodatkiem na mieszkanie i 
kwinkeniami. — Magistrat miasta Bolechowa ogła- 
sza konkurs na weterynarza miejskiego. Podania na- 
leży wnieść do końca grudnia r. b. 

Wisczorek Micxiewiczowski urządza Czytelnia 
akademicka w niedzielę, dnia 25. bm. o godzinie 7 
wieczorem w sali „Sokoła*. Współudział w wieczorku 
przyrzekły pierwszorzędne siły, a dochód przezna- 
czony jest na budowę gimnazjum w Cieszynie. 

Obywatelstwo honorowe nadała rada miasta 
Nowego Sącza p. dr. Gustawowi Romerowi, marszał- 
kowi rady powiatowej, za działalność około podnie- 
sienia i rozwoju miasta. 

Wybór uzupełniający jednego członka rady po- 
wiatowej w Kałuszu z grupy większych posiadłości 
rozpisany na dzień 20. grudnia 1894 roku. 

Jubil-usz. Korespondent nasz z Krakowa donosi 
nam: Imię hr. Józefa Męcińskiego znanem jest do- 
brze całemu krajowi. Z tego też względu nieobojętną 
będzie wiadomość, że wybitny poseł doczekał się już 
25tej rocznicy swej pracy w krakowskiem Towarzy- 
stwie wzajemnych ubezpieczeń. Wybrany został w 
r. 1870 do rady nadzorczej instytucji i od tego 
czasu brał gorliwy i wydatny udział w jej pracy. 
W uznaniu tej pracy wybrany został wiceprezesem 
rady nadzorczej. Z powodu zbliżającego się jubileuszu 
przygotowuje dyrekcja i urzędnicy Towarzystwa piękny 
adres, który zostanie wręczony na listopadowej ka- 
dencji rady, rozpoczynającej się d. 26. bm. Niezawo- 
dnie i pełna rada uezci jubileusz męża wyjątkowej 
pracy, nieporównanych zasług dla Towarzystwa. 

Wiec chrzescjańsko ludowy, projektowany przez 
ks, Stojałowskiego na 18. bm. w Krakowie — jak 
donosi Czas — został przez policję zakazany. 

Pożar. W Krechowicach pod Stanisławowem 
spaliły się zabudowania dworskie i wszystkie ziemio- 
płody; Szkoda, wynosząca cztery tysięcy zł, do- 
{Каа dzierżaweę p. Bergmana. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była -+ 3 9°C., 
najwyższa -|- 140'0., najniższa -|- 5'5'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej : Wiatr będzie południowy о średniej 
prędkości 2 m/sek; średuia temperatura pozostanie 
około -+ 8°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
wzgiędna wilgotność powietrza około 75 ргое.; 
opadu nie będzie, pogeda. -=Ą 

Siędm ćwierci dukatów tureckich miał, jak 
to donosiliśmy w swoim czasie, młynarz w Trójcy 
(pow. śniatyńskiego) wykopać. Według Nar. Czaso- 
pysi rzecz się ma tak: Młynarz, służący na obsza- 
rze dwcrskim w Trójcy, Niemiec, Кора? coś koło 
młyna i dokopał się jakiejs skrzyni; prosił tedy 
czterech ludzi, aby mu pomogli zanieść ją do domu. 
Tam otworzywszy ją, miał znaleść dukaty i powie- 
dział Indziom, że musi jechać do Wiednia, aby je 
wymienić. Do d. 24. psździernika jeździł on w isto- 
cie trzy razy, a wróciwszy zapłacił owym ludziom, 
którzy mu pomagali przy skrzyni, po 100 zł. i na- 
kazał aby nikomu o tem nie mówili, a dostaną 
jeszcze po 100 zł. Dwa tygodnie temu zebrali się 
owi pomocnicy w niedzielę w karczinie i podpiwszy 
sobie, zaczęli gadać o skarbie znalezionym. Nadszedł 
Żandarm i usłyszawszy o со chodzi, wziął tych ludzi 
zaraz do protokołu, a następnie zrobił rewizję u mły- 
narza, ale dukatów nie znalazł, tylko jakiś pierścień 
złoty i bransoletę, które to rzeczy ma kilka tysięcy 
zł. oceniają. Mielnika i jego pomocników odstawiono 
do вайп w Zabłotowie i tam uwięziono. W sądzie 
zeznał mielnik, iż klejnoty te znalazł razem z duka- 
tami. Pochodzą one jednak z najnowszych czasów, 
jest przeto podejrzenie, że cały skarl z kradzieży po- 
chodzi. Dalej miał mielnik zeznać, że pewnego razu 
przyszła do niego wróżka i prosiła go, aby jej po- 
zwolił zaraz zemleć, a ona mu wskaże, gdzie jest 
w ziemi skarb zakopany. Posłuchał i zaraz trzeciego 
dnia zaczął kopać. Jest prawie pewnem, że ów jakiś 
skarb pochodzi z kradzieży, ale być też może, 12 
mielnik wykopał jaząś znaczną sumę pieniędzy i ko- 
sztowności i że jeszcze wszystkich mie wymienił, 
tylko gdzieś znowu zakopał. Sledztwy wyjaśni 
sprawę. 

Pomnik Chopina w Rouen. Zarząd Towarzystwa 
muzycznego w Ronen zwrócił się do jednego z arty- 
stów warszawskich z prośbą o nadesłanie Керјі po- 
mnika Chopina w Żelazowej Woli. Towarzystwo po- 
mienione postanowiło przyspieszyć już dawniej pod- 
jęty projekt pobudowania pomnika dla genjalnego 
kompozytora. 

Stracenie mordercy. Morderca Wojciech No- 
wieki z Gorzupi pod Krotoszynem, został d. 18. bm. 
rano stracony w Ostrowie. Sąd przysięgłych w Ostro- 


z płacą 


wie skazał jego i 70-letniego ojea jego za zamordo- | 


wanie gospodarza Józefa Szczotki i jego żony na 
śmierć. Podczas czterodniowego procesn przed sądem 
przysięgłych w Ostrowie wypierali się obaj stanowczo 
popełnien'u morderstwa, dopiero w końcu procesu 
usiłował stary Nowi:ki całą winę zwalić na syna. 
Rewizję wniesioną przez skazanych przeciw wyrokowi 
sąd rzeszy odrzucił. 
skazani 7 miesięcy w więzieniu ostrowskiem. W tych 
dniach nadeszła decyzja cesarska, ułaskawiająca tylko 
starego Nowickiego na dożywotnie więzienie. Krewni 
| skazanego na śmierć młodego zaledwie 21 lat licza- 


wpływ» na dziąsła і zęby. — Flakon 50 et. 
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Na decyzję cesarza czekali obaj ; 


— 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardze korzystnie 


cego Wojciecha Nowickiego, powiadomieni zostali li- 
stownie о decyzji cesarskiej i przybyli onegdaj do 
Ostrowa dla pożegnania się z delikwentem, któremu 
wyrok cesarza zakomunikowano onegdaj w południe. 
Gdy mu straszną tę wiadomość obwieszezono, zacho 
wywał się bardzo burzłiwie i zwalał całą winę ra 
ojca. Wieczorem podano mu befsztyk Przez eała 
noc bawili w jego celi duchowni celem przygotowania 
go na straszną drogę. Kat Reindel przybył do Ostro- 
wa onegdaj po południu i poczynił odpowiednie przy- 
gotowania na podwórzu więziennem. Dnia 13. bm. 
о godz. 7'/, odezwał się dzwon śmiertelny w po- 
dwórzu więziennem i delikwenta przyprowadziło 
dwóch dozorców więziennych na miejsce stracenia. 
Trupia bladość pokryła jego oblicze, gdy mu tłumacz 
przeczytał decyzję cesarską najprzód po niemiecku, 
a następnie po іаеіпіе. Po załatwieniu formalności 
oddał go prokurator Вгоззек katowi w slowach: 
„Niniejszem oddaję panu delikwenta, spełń pan swo- 
ją powinność.“ W mgnieniu oka przytwierdzili po 
шоспіеу kata delikwenta do pnia, kat spuścił topór 
i głowa spadła odcięta od tułowia. Zwłoki złożono 
zaraz w trumnę i pogrzebano na cmentarzu kato- 
lickim. 

Marek Twain, sławny amerykański humorysta, 
opowiadał w pewnem towarzystwie zabawną anegdotę 
ze swego życia: „Nasze „pierwsze* miało być o- 
chrzczone. W pięknej kołderce z niebieskiemi wyło- 
gami, to małe pięknie wyglądało. Poszliśmy więc i 
nasi przyjaciele w poważnem skupieniu, jakiego taki 
akt wymaga, z tem małem do kościoła. Czvigodny 
ojciec Smith miał reszty dopełnić Wziął dziecko de- 
likatnie na ręce, spojrzał nań л pewnem rozczule- 
niem i zaczął swój speech (mówkę): „Szanowni go- 
ście! Jest to dziecko — malutkie dzieekie — leży 
spokojnie, nie może mówić, ani rozumieć, ani być 
zrozumianem "огах to prawdziwe nic —- ot, małe 
dziecko -— te znaczy dziecko w trybach tego Świata! 
Nic — całkiem nic — podrasta, wplata się w te 
tryby światów, a cały świat może poruszyć. Ma się 
rozumieć, z wolą Boża. Ja zaś patrzę w przyszłość 
i myślę sobie: to dziecię, со tak spokejnie i rozko- 
Bznie leży, może w przyszłości stanie się poetą, który 
oczaruję społeczeństwo, podniesie, wstrząśnie. Albo 
będzie wielkim mężem stanu, co losami ludów po- 
kieruje, albo sławnym wodzem, co się w krwi nie 
przyjaciół kąpać będzie, jak w Hudsonie, i którego 
imię... Jakież imię mam dać temu dziecku? — za- 


pytał mnie ten czcigodny sługa ołtarza i ewangelji 
— a ja musiałem — co prawda — powiedzieć pra- 
wdę. „Апа Marja“. Co? jak? — zawołał z obnrze- 


niem poważny celebrant — Anna Marja! Toć prze- 
cie dziewczę — odpowiedziałem z należną takiej oko- 
liczności skromnością. Przewielebny ojciec rzucił na 
mnie okiem, pełnem oburzenia, ochrzcił dziewczę z 
nadzwyczajną szybkością, a odchodzą, mruezał pod 
nosem: „Głupi rodzice, nie wiedzą nawet, że dzie: 
wczęciu dają się do kołderki wyłogi różowe”. 

Fobudka. Dzisiaj z powodu imienin prezydenta 
miasta p. Edmunda Mochnackiego, cdegrała 
„Harmonja* przed ratnszem pobudkę. 


Sprzen wierzenie. Kupiec p. Władysław Chmie- 
lowski prosi nas о запоі wanie, ednośnie do onegdaj- 
szych zapisków policyjnych w naszem piśmie, że podej- 
rzany o sprzeniewierzenie jego pomocnik handlowy 
Karol Наіпраећ, powrócił ze Stryja, pieniądze za 
sprzedaną wanillę mu oddał i pozostaje nadal w jego 
sklepie. 

Skutkiem neostrożnej j zdy potiacił wczora 
dorożkarz nr. 187 na ul Halickiej 10-letniego chło 
pca Rudolfa St., Który odniósł skutkiem tego deść 
ciężkie uszkodzenie. Zuepatrzyła go stacja ratun- 
kowa 

Krenika brukow . Aresztowano wczoraj Mi- 
chała Gawurę, zarobnika. za kradzież 4 kur, na 
szkodę Teona Goldstauba, właściciela realności pod i. 
49. przy ul. Zielonej 

Za dręczenie zwierząt ukarano grzywną w kwo- 
cie 2 zł, Beniamina Bindera z Sadowej  Wiszni. 
Binder wiózł na wozie cielęta w ten sposób że trzy 
umieścił w małym Којеп, a cztery pod kojcem, tak, 
że o mało się nie podusiły 

Z zamkniętego strychu domu pod l. 7. przy ul. 
Kapitulnej skradziono przed dwoma dniami bieliznę, 
wartości okało 25 zł., na szkodę księdza Ludwika S. 

/ zamkniętej stajni na Wnulce pod i. 8. skradł 
onegdajszej nocy niewiadomy sprawca, popielaty pal- 
tot, tukiż garnitur i parę trzewików, łącznej warto- 
ści około 20 zł. Złodziej dostał się do stajni pzzez 
okno. 

Zbłąkana krowę, maści czarnej z białemi pła- 
tkami, przytrzymano wczoraj na nl. Kazimierzowskiej 
i oddano ја do komisarjatu dzielnicy П. 

Oszust. Marja Kogut z Zaszkowa pod Lwowem, 
oskarżyła wczoraj w policji Danka Zająca © oszustwo. 
Zając spotkawszy onegdaj Marię Kogut w Rynku, za 
proponował jej przyjęcie służby u księdza ruskiego 
w Hołosku, a prowadząc ją rzekomo na шіеіѕееу za- 
trzymał się % nią w lasku koło К прагкожа i tam 
wyrwał jej przemocą z kieszeni pieniądze, zawiązane 
w chustee w kwocie 2 uł. 30 ct., poczem kazał jej 
czekać na drodze, а sam się oddalił  Kogutowa cze- 
kala nadaremnie do wieczora, ale Zejąc nie pokazał 
się wcals. Wczoraj jednak spotkała go w mieście i 
sprowadziła do policji, gdzie dokonano przy nim re- 
wizji i znalezisno ks ążeczkę Kasy oszczędności, wy- 
stawioną na jego imię, a opiewającą na kwotę 45 zł. 
94 ct. Pomyslowego Zająca umieszczono w aresztach 
policyjaych. AB 

E<spczytura policyjna na l.en wystawy zo 
stała ostatecznie z dnięm wczerajszym zwiniętą. 
Żołnierzy policyjnych z Przemyśla, pomieszczono na 
razie w koszarach, a dziś, lub jutro cdjadą z powro: 
tem do domu. Na placu pozostała jeszcze część 
stużby. 
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Walne трготайгел'е wyborcze członków Towarzystwa 
Czytelni akademiekiej odbędzie sie dnia 17. b. m w 
sobotę o godzinie Т. wieczorem w sali III. uni wersytetn 


Zapiski zamiejscowe. : 

Zółkiew. W dniu 24. listopada rb. odbędzie 
się w sali towarzystwa Resursy w Żółkwi na dośhód 
pogorzelców Skwarzawy nowej, wieczór muzyczny i 
deklamacyjny za współudziałem amatorów i muzyki 
wojskowej 30. pp. pod batuią kapelmistrza Rolla. 


Po części muzycznej i deklamacyjnej, której program Ę 


rozdany będzie przy kasie, nastąpią tańce. — Począ- 
tek o godzinie 8 wieczorem (czas miejscowy). 
сыл DRE u sza 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: | „podst to 
| tkwi w prostocie i sile jej uczuć, w jej szlachı 


|26 


Dziś w sobotę „Makbet“,  tragedja w 5 aktach 
Szekspira. Piętnasty gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej ; jutro w niedzielę popołudniu o go- 
dzinie pół do 4 „Dom  warjatów', krotochwila w 3 
aktach Karola Laufsa; wieczorem o godzinie 7 „Król 
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` jest w niczem podobną ani do zmysłowej miłość 


duchów tatrzańskich“, czyli „Miłość wszystko może“, | 


romantyczno komiczno-czarodziejska krotochwila ze śpie- 


Pudełko 30 i 60 et. 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów, 


a ч w 
wami w 5 aktach, a 10 odsłonach Ferdynanda Ra 
munda; w poniedziałek po raz drugi „Jak wam a 
podoba“, komedja w 5 aktach W. Szekspir'a. Sz 
snasty gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej 
we wtorek „Flirt“, komedja w 4 aktach M. Bał 
ckiego, z p. Stachowicz w głównej roli; w śre 
„Marja Stuart“, tragedja w 5 aktach W. Szekspir! 
Siedmnasty gościnny występ pani Heleny Modrzej 
wskiej; we czwartek „Panna mężatka”, komef 
w З aktach J. Korzeniowskiego. Ośmnasty gościu 
występ pani Heleny Modrzejewskiej. 

Koncert. Słynna Gemma Belincioni odwidzi. 
nareszeia Lwów i dała się poznać naszej publiczn 
ści wczoraj w koncercie. Szkoda wielka, że nie 
teatrze. Kto bowiem chce ten niezwykły talent p 
znać w całej jego wielkości, musi widzieć i słysz 
бетше Belincioni np. jako Santuzzę — wszak wi 
domo, że nazywają ją powszechnie śpiewającą Dus 
W koncercie — rzecz prosta — brakuje potężne, 
czynnika, jakim jest gra dramatyczna, wywołają 
w zespoleniu ze śpiewem wrażenie nieopisane. A 
żywość temperamentu, ogromna wyrazistość deklami 
cji, obfitość efektów śpiewaekich, przy sympatyGzn 
i zdradzającej wielką wrażliwość artystyczną fizjom 
mji. zajmuje słuchacza nawet w sali koncertow. 
bardzo, dozwala mu też z łatwością pomijać pew 
słabsze strony wielkiej primadonay, mianowicie tr 
ktowanie śpiewu niezawsze i wszędzie pod względe 
czysto wokalnym zupełnie wolne od zarzutu. Nie j 
to bow'em wielkość w rodzaju Artot, lub Koch 
skiej — ale primadonna fin de siecle, u której taj 
mnicą wszelkiego kunsztu są nerwy i nerwy. Z te 
punktu widziana jest wielką... ' 

Stagno jest, ścisle wziąwszy, lepszym śpiewą 
kiem, niż Belincioni, w znaczeniu oczywiście teg 
śpiewu dawniejszego, wykończonego artystycznie, z 
okrąglonego, doskonałego. Во też pochodzi on z d 
wniejszej epoki... Szanować też, a nawet wielbić m 
leży powagę jego artystyczną, mimo, że środki jeg 
głosowe zdradzają już zbliżający się zachód jeg 
gwiazdy. Ale dla ogółu słuchaczy niedostatki je 
głosowe, a więcej jeszcze widoczne zbyt wielkie na 
tężanie się przy śpiewie w ustępach, gdzie siłę ro 
winąć trzeba stanowią wielką przeszkodę do odbie; 
nia wrażeń, zupełnie korzystnych. | 

Program nie był we wszystkiem dość wytworny 
jak na taką parę śpiewaków. Nudny i banalny d 
z „Guarany* Gomeza można było zastąpić cze 
innem. 

Niemiłą stroną wczorajszego koncertu było jeg 
mise en Scene. Afisze, po niemiecku częściowo ze 
dagowane, pełne błędów, numera krzeseł w sali a 
do odszukania, drzwi od korytarza nie zamknię 
stąd hałas i niepokój w czasie produkcji, wszyst 
to «dradzało rękę, nie umiejąca aranżować koncertó 
lmpresarjo wiedeński śpiewaków włoskich, p. Knge 
kiedy każe sobie płacić drogo za miejsca, powini 
postarać się, aby koncerta takie w przyzwoitej odb 
wały się formie. і 

„Gazety urzędniczaj', dwntygodnika, ровий 
conego sprawom urzędników wszelkich zawodó 
wyszedł numer z dnia 15. b. m. i odznacza się = 
jak zewsze — bogatą, a dla szerokich kół urzędn 
czych bardzo zajmującą się treścią. Prócz artyk 
wstępnego pod tytułem: „S$. 128“, $omawiająceg 
niezmiernie ważną dla urzędników kwestję, znajd 
jemy tu szereg iunych artykułów, jak „Sprawa ur 
dników w parlamencie", „Оо chwila coś nowego 
„4 krajowej dyrekcji skarbu“ — dalej koresponde 
cje, kroniczka, korespondencje redakcji i fejleton 
„Z księgi doświadczeń”. Jak widać z tego pobi 
¿nego poglądu, Gazeta urzędnicza redagowana jei 
z wielką starannością i zasługuje na  rozpowszę 
семе, 


Teatr. 

(„Jak się wam poloha“ Komedja w й. aktach 
W. Szekspira. Trzynasty występ I. Modrzejewskiej 
Nazwę komedji zawdzięcza As you like в 

tej okoliczności, że ani do dramatów, апі — teg 
mniej - do tragedyj zaliczyć go niepodobna. Ni 
posiada ono jednak cech tej także kategorji, « 
jakiej je wciągnięto. Dzisiaj przynajmniej poja 
jemy komedję nieco inaczej. Oczywista, пав 
wyobrażenia nie mogły obowiązywać Szekspi 
który żył i tworzył w wieku XVII. Nie wjsz 
byśmy zresztą źle na tem, gdyby i dzisiaj dan 
nam było stwierdzać podobną sprzeczność z Uta 
temi formułkami, pod warunkiem jednak, by za 
lazła ona swój wyraz w równie znakomityq 
dziełach. p 
„Jak się wam podoba“ —— nie jest nieze 
innem, jeno udramatyzowaną bajką, jednal 
z owych bajek tysiąca, których na-łachaliśną 
się za młodu od nianiek: o królach starych 
młodych krółewiczach, o rycerzach, sięgającye 
po serce zaklętej dziewicy, o smokach okrutnyg 
i przebiegłych ich pogromcach, o wieln, wiel 
cudownościach, dalekich światu rzeczy wistemą 
„Wygnanego księcia” równie, jak „przywłaszczy 
ciela“ jego krainy, napróżno szukalibyśmy m 
kartach historji; wypadki, rozwijające się prze 
naszym wzrokiem na scenie mają tylko znacze 
nie typu. W sposobie ich zestawienia i przed 
stawienia widnieje często prawdziwie bajeczn 
naiwność, cudownym sposobem stwarzając prz 
czyny skutków, których nie zdołałaby wyda 
na świat powszednia konsekwencja. Ale en? 
wność ta obywa się bez aparatu init; ZE 
dziwów ; bóstwa pozostawiają w „AS you like at 
kmiertelników samym sobie, nie mięszają m 
pomiędzy nich osobiście. Nie szło tu zresztą рое 
cie o wyzyskiwanie wszystkich efektów, któri 
daje bajka; traktuje on ją jedynie jako tło, 
pływające się na swych krańcach na mgle. 
Тапу cel świecił autorowi przed oczyma. Он 

tła wspomnianego odbiją energią rysunku, soczy 
stością kolorytu, potężną prawdą życiową, posta 
Rozaliny, dla której wyłącznie, możnaby mniemać 
Szekspir stworzył komedję, jak dzisiejsi autorę 
wie stwarzają nieraz swe dzieła dla popisu {уе 
czy owych artystów, lub artystek. W koło nie 
to skupia się cała akcja, jej śledzi nieustanną 
cała uwaga widza. | 
Z chwilą, gdy Rozalina, spotyka Orianda 
dy zwycięzkiemu pogromcy atlety drżącą wkłą 
a reką laurowy wieniec na skronie — przes 
bajka zajmować dla bajki i tylko o tyle podnig 
ca w nas ciekawość, o ile ma wspólność z un 
czą nad wszelki wyraz bohaterką. ()w zaś uro 
Rozaliny, mimo romantycznego charakteru k 
medji, opiera się na podstawach czysto [аат іс] 


tnośći, w wytrwałem dążeniu do celu, do jaki 
go pcha ją serce. Miłość tej dziewczyny, n 


błazna Probierczyką dla Odrei, ani też do etery 
cznego Tozmarzenia pasterza Sylwjusza, zakochą 
nego w pasterce Febie 
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Rosalina płonie zdrowem uczuciem, w któ- | 


A M AZZARO ATW 


stanawiając się nad tą sprawą, i cheąc choć czę- 


rem nawet gorące wybuchy namiętności są nic- | gciowo naprawić te błędy, które popełniła komi 


skażenie czyste, a najczystsze marzenia drgają 


sja reambulacyjna w r. 1867, postanowiła przed- 


namiętnością. Przebrana za giermka, otula się ; łożył radzie wniosek, aby delegatom swym do 


trwożliwie płaszczem, na sam dźwięk nazwiska 
kochanka; drwi jednak niemiłosiernie z mazga- 
jów, wzdychających żałośnie, owszem, humorem 
szczerym dodaje sobie sama sił do walki o uko- 
chanego. I toczy tę walkę z wysiłkiem najwyż- 
szym wszystkich środków, jakie ma piękna, 
młoda kobieta do rozporządzenia — toczy zrę- 
cznie, wytrwale, żadnych nie lękając się trudno- 
ści, przed żadnemi nie ustępując przeszkodami. 

Так więc „As you like it* staje się pod do- 
tknięciem genjainej ręki Szekspira z fantasty- 


cznej baśni poematem wspaniałym, apoteozą 
uczucia, nad które піс piękniejszego dać nie 
może życie. s 1 

W Modrzejewskiej otrzyinała córka wy- 


gnanego księcia niezrównaną przedstawicielką. 
Znakomita artysika dobyła dla odwzorowa 
піз szekspirowskiej postaci wszystkich barw, 
jakie posiada jej bogata paleta. Widzieliśmy w 
całej krasie życia tę dzielną, serdeczną dzie- 
wczynę, która raz pokochawszy szczęśliwego 
wybrańca, cała do niego należy; która uwiel- 
bieniem otacza nietylko jego zalety, lecz także 
Fjego słabostki; która uśmiechem i pogodą 
opromienia nędzę tułactwa i rozpacze miłości; 
która w każdem spojrzeniu, w każdem słowie 
jest wcieloną poezją, a tem silniej pociąga, tem wię- 
cej ezaru rozsiewa, iż nie masz w niej nie sztuczne- 
go, uniesienia przesady, ani odrobiny egzaltacji. 
Porzuciwszy koturny, zstąpiła wczoraj Aodrzejeą 
wska ku różanym rozłogom, Кебу uczucie sadzi 
swe kwiaty, odurzające blaskiem i wonią. W tej 
pielgrzyrace towarzyszył jej przez cały wieczór 
formalny entuzjazm publiczności. Artystkę zmu- 
szano po każdym akcie do kilkakrotnego ukazy- 
wania się na proscenium, ро drugim zaś ukcie 
wręczono jej z orkiestry śliczny bukiet. | 

Ensemble trzymał się dobrze, ше skaził 
harmonji żadnym dysonansem. Р. Źelazowski 
jako Orlando, odpowiadał zupełnie intencjom au; 
tora, р. Feldman (błazen Probierczyk) тузө: 
ływał homeryczne wybuchy wesołości, ap. Hie- 
rowski z prawdziwym talentem odtworzył po- 
stać zgorzkniałego sensata, Jakóba. 

Wzruszającym istotnie Adamem był p. Dę- 
bieki. Skoro jeszcze dodamy, że w epi.ody 
cznej rólce Odrei odznaczyła się p. Rybicka, 
że charakterystycznym Beau był p. Trapszo, 
a pp. Walewski i Wysucki, jako też p. 
Kwiecińska sumiennie zdziałali w zakresie 
swym wszystko, co do nich należało — wolno 
nam będzie к czystem sumieniem zamknąć bilans 
wczorajszego wieczoru. 


Rada miasta Lwowa. 


(Sprawozdanie pana prezydenta z podróży do 

Wiednia. — Sprawa zaciągnięcia  pożycski 40 

miljonowej i sprawa monopolu wódczanego. — 

Wybór komisji reambulacyjnej dla drugiego toru 

* "kolei Brodzkiej. Sprawa wydania: nowegeńsko- 
rowidsa m. Lwowa). 

(2 M- 3). L»ów 15 listopada. Prezydent 
miasta р Mochnacki otwierając posiedzenie, 
zdał relację ze swych czynności, jakie przedsię 
wziął w Wiedniu w sprawie I0-miljonowej po- 
życzki i w sprawie monopolu spirytusowego 
Sprawozdanie p. prezydenta brzmi, jak nastę- 
puje : - | 
„Przedewszystkiem pozwólcie panowie, abym 
zdał sprawę o krokach, które poczyniłem w Wie- 
dniu w sprawach gminy miasta Lwowa. 

* Pożyczka nasza 10,U00.000, uchwalona 
przez radę gmianą i Sejm krajowy, nie otrzy- 
mała dotychczas sankcji monarszej, a ponieważ 
pożyczka ma wpłynąć na nasz budżet. który wła- 
nio magistrat układa — stała się ta sprawa 
nader naglącą. 

Uczyniłem- więc wszystko | poruszyłem 
wszystko, aby przyspieszyć zał .twienie tej spra- 
wy i zapewnić jej pomyślny skutek. Tak mini- 
ыз" ła Galicji, jak i prezes Koła  poiskiego, 
rowine jak wszyscy członkowie Koła polskiego, 
a którymi konferowałem, przyrzekli swe poparcie 
i poczynili już odpowiednie krosi. Mam przeto 
nadzieję, że sprawa ta w jak najkrótszym czasie 
pomyślnie zostanie załatwioną. : 

Druga sprawa, która mię w Wiedniu: wa 
przątnęła, była sprawa monopolu spiry: 
tusowego. Właśnie podezas megoo pobytu 
w Wiedniu odbyła się ankieta wszystkich rafi- 
neryj z Przedhtawji. Korzystałem więc z tej 
sposobności, a zasiągnąwszy dokładnych informa- 
cyj, porozumiewałem sią z posłami poiskimi, któ- 
rzy są członkami komisji gorzelnianej. Wszyscy 
byli zdania, że przy zaprowadzeniu monopolu spi- 
rytusowego wódka znacznie podrożeje, a tem sa- 
теш konsumcja się zmniejszy, a zatem idzie 
zmniejszenie dochodów z akoyzy. 

u opowiedział pan prezydent genezę pro- 
jektu zaprowadzenia monopolu spirytusowego, 
przedstawił obraz stanu rzeczy pə zaprowadze- 
niu tego monopolu i przyszedł do tego rezultatu, 
że monopol spirytusowy oddziała na dochody 
gminy ujemnie, stawia przeto wniosek, aby wy: 
brać komisj*, któraby wię zajęła tą sprawą 1 ce- 
lem obrony gminy odpowiednie przedstawiła wnio- 
ski radzie gminnej Oświadczył oraz pan prezy- 
dent, że w razie potrzeby, celem obrony zagro- 
żwnych praw, miast woła wicc miast i miaste- 
czek dla podjęcia wspólnej akcji. 

W końcu postawił wniosek, aby rada w za- 
sadzie zgodziła się na wybór „komisji z łona ra- 
dy, któraby się tą sprawą zajęła. Wiosek ten 
poparłi pp. dr. Marjański, Jonasz i Niemonyno 
wski, poczem go przyjęto. Na przyszłcm posie 
dzeniu będzie przedstawiona lista tych członków 
którzy mają być wybrani do tej komisji 

Bo komisji reambulacyjnej dla 
drugiego toru kolei t. z. Brodzkiej t. j od 
głównego dworca na Podzamcze, wybrała rada 
pp : dr. Dulębę. dr. Marjańskiego, Gołąba, Ciu- 
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chcińskiego, Stroynowskiego i Beisera, Magistrat | 
reprezentować będzie starszy radca p. Łyszko- | 
' na Galicję. 
R. Gołąb oświadczył, iż sekcja III. zajmc- . 


wski. Reambulacja odbędzie się dnia 21. bm. 


wała się już sprawą. 
lacyjna odbyła się w r. 1867, lecz niestety ów- 
cześni członkowie owej komisji, delegowani z łona 
rady, nie bronili gorąco interesów miasta, bo ze- 
zwolili na wzniesienie wału, oddzielającego część 
dzielnicy żółkiewskiej od reszty miasta, ma nie- 
dogodne dla miasta usytuowanie dworca na Pod- 
zamczu, "skutek czego 0wa część dzielnicy poza 
wałem kolejowym upadła Owóż sekcja ПІ za- 


Wio kuracyjne czyste і naturalne czerwone | litr 60 ct, 


Pierwsza komisja reambu- : 


komisji reambulacyjnej dała dyrektywę, by uo- 
magali się: 1. aby kolej zamiast wału sypanego 
utworzyła wiadukty i przez to stworzyła bezpo- 
średnią komunikację między miastem a ezęścią 
dzielnicy żółkiewskiej dziś poza owym wałem 
położoną; 2. aby mosty wiaduktowe nad ulicami 
rozszerzyła o tyle, ile wynosi linja regulacyjna 
dla tych ulie. Nadto mają ci delegaci wspólnie 


z radcami magistratu Łyszkowskim i Cetwińskim 


КЛ 


‚ oraz dyrektorem urzędu budowniczego р Hoch 


bergerem odbyli wspólną naradę, rozpatrzy li 
sprawę, przejrzeli dawny kontrakt i postanowili, 
jak mają w komisji reambulacyjnej postępować. 
Nadto uczynik p. Gołąb w imieniu sekcji Ш. 
wniosek, aby rada do p. prezydenta Bilińskiego, 
gdy on będzie we Lwowie, wysłała „deputację 
1 prosiła go o uwzględnienie życzeń miasta, | 
R. p. Michalski wziął w obronę mie- 
szkańców ulicy Tatarskiej i okolicznych, którzy 


wskutek wału, dzielącego to przedmieście na ' 
{ szego szczegółu. Wykazawszy obszernie i rze- 


‚ zowo, jak pod panowaniem Aleksandra Ш. i 


dwie części, nie шаја z miastem komunikacji 
bezpośredniej a tem samem ponieśli ogromne 
straty, gdyż grunta ich „mają. obecnie bardzo 
małą wartość, to też zniesienie tego wału jest ' 
rzeczą konieczną. 

R. p. Bardasz żądał, ażeby 
reambulacyjna domagała się zniesienia nieszczęśli- 
wej rampy kolejowej na ulicy ŹZółkiewskiej 
a zastąpienia tej rampy wiaduktem. 

R. р. Rawski wyraził przekonanie, że 
zastąpienie 


Rada 
projektowane przez referenta 
łąba. 
sek, aby wydawnictwo nowego skorowidza 
miasta Lwowa poruczyć funkcjonarjuszowi 
gminy p. Sewerynowi Titzowi, od którego zo- 
bowiązuje się gmina wziąć 500 egzemplarzy ; 
oprawnych w płótno po cenie 2 zł. Gotowy ma- 
nuskrypt ma przedłożyć p. Titz wiceprezyden- 
towi magistratu p. Romanowskiemu i kierowni- 
kowi archiwum miejskiego 
celem ostatecznego zredagowania. 

Na wniosek dr.  Dziędzielewicza rada 
uchwaliła załatwienie tej sprawy odroczyć, ce- 
lem odesłania jej do sekcji V, a їо z tego po- 
wodu, że w tym roku skorowidz już nie wyjdzie 
i mogą zajść jeszcze rozmaite zmiany. 

Następnie ref. dr. Dziędzielewicz 
przedstawił sprawozdanie о dotychczasowym 
stanie fundacji Alembeka i innych. Sprawozda- 
nie to przyjąto do wiadomości, a nadto uchwa- 
іопо zarządzić poszukiwania, celem rewindykacji 
zagubionych funduszów kilku z tych funducyj 

O godzinle 8. min. 80. z powodu braku 
kompletu sąmknął p. prezydent posiedzenie. 
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miejska przyjęła wszystkie wnioski 
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1050063, przemysł i-hande: 


pzństwzce] „Północno niemiecki ruch towa- 
rowy z Galicją i Bukowma' Z dniem i. grudnia 1594 


roku wejdzie w życie dodatek VHL do елем IL ze 
szyt 1 

Skarbowa sprzedaż wócki w Rosji. wedie dzienn ków 
petersuurgskich, skarbowa sprzedaż wódki w jak naj- 
krótszym czasie ma byc zaprowadzona naijprzód w gu- 
bernjach Krolestwa Polsiiego, oraz w guberniach besa- 


rabskiej, wileńskiej, witebsk'ej, wołyńskiej, grodzieńskiej, 
podolskiej i innych 7 początkiem 1595 roku w wymienio- 


nych miejscoweściach rozpocznie się urządzanie odpo- 
wiednieh budynków, piwnie i składów. Personal urzędni- 
ków akcyzy bedzie znacznie zwiększony, һ osobom pry- 
watnym, pragracym urządzić fabryki rektylikacyjne, bedą 


udzielane poźyezki z banku państwa. 
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Ruski organ duchowny Duszpastyr donosi : 
„W niedzielę d. 4. bm. i w następną d 11. bm. 
zaprosił ks. metropolita znaczne koło Rusinów 
iwowskich, tek duchownych, jak Świeckich, dla 
przygotowania prac około 300-letniego jubileuszu 
unji brzeskiej. Zebrani wybrali ze swego łona 
komitet, któremu polecili przestndjować liczne 
nadesłane już projekta co do święcenia tej uro- 
czystości i na tej podstawie ułożyć program. Ko 
mitet ma wielką pracę przed sobą, ile że celem 
wszystkich madesłanych projektów — między 
temi głęboko obmyślanego i wykończonego pro 
jektu ks. Р. Krypiakiewicza z Hnilie wiel- 
kich — jest uczynić to święto świetoem, wszech 
narodowem i epokowem. 

W skład komitetu weszli pod przewodnictwem 
ks. metropolity: ks. mitrat Siengalewicz, jako 
prezes, ks. mitrat Bielecki i prof. dr. Szaranie- 
wicz, jako wiceprezesi, księża Piórko, Juryk, 
Jackowski i W. Nawroeki, jako sekretarze; po- 
seł Burwihski, ks. dr. Bartoszewski, ks. kan. 
Baczyński, radca Bereźnicki, ks  Wasylewski, 


Hankiewicz, dr. KL Hankiewicz, D. Kowalski, 
ks. dr. Komarnicki, ks. dr. M Lewicki, inspe- 
ktor J“ Lewicki, ks. Onufry Łepki, prof. Ma- 
ryniak, ks. Pawlikow, ks. prałat Petrnszewicz, 
ks. dr. Sarnieki, M. Spożarski, ks. A. Toroński, 
ks prałat Turkiewicz, dyrektor KB. Charkiewicz, 
dr. 5. Fedak i radca dr Drozdowski.* 

Pod względem politycznym reprez. ntowani 
są tedy i narodowcy i „stara partja“ Z czaso- 
pism ruskich przebija się pewna niechęć do tego 
jubileuszu ; redakcje miały się uchylić od udziału. 


N. W. Journal ogłasza rozmowę z posłem 
Lewickim, który miał oświadczyć, że Koło 
polskie przeciwne jest reformie wyborczej, stwa- 
rzającej tylko nową klasę wyborców z robotni- 
ków przemysłowych, a żąda utworzenia piątej 
kurji wyborców, w której mieliby prawo głoso 
wania nietylko robotnicy przemysłowi, ale także 
obywatele, płacący podatek poniżej 5 zł. i posia- 
dający pewne wykształcenie. Ta nowa karja wy- 


wołałaby 44 posłów, a z tych 1% przypadłohy 


Przesilenie w ministerstwie pruskiem zostało 


' wreszcie rozwiązanem. Wakującą po Schellingu 


| 


tekę ministra sprawiedliwości objął prezes sądu 
nadziemskiego Schónstedt z Celle. Kreuz 
219 opierając się na opinji sfer prawniczych, u- 
waża wybór p. Sebonstedta za bardzo odpowie- 
dni. Kto pracował pod nim, albo poznał go w 
służbie, zawsze odniósł wrażenie, iż jest on nie | 
tylko znakomitym prawnikiem, ale równie do- 


mea W a= 


komisja ; 


wału wiaduktami jest rzeczą mo- ' 
żliwą i tego ma prawo domagać się gmina. | 


sekcji ПІ. р. Go- ; 
W dalszym ciągu postawił referent wnio- : 


` rosyjska kolej, wygnanie języka polskiego i in 
‚ Stytucyj, njarzmienie kościoła narodowego, spę- 
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р. Czołowskiemu, | 
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poseł Wachnianin, radca Hawryszkiewicz, ks | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Listopada 1894 r. 


skonałym szefem administracyjnym i to w wiel- 
kim stylu О nowym ministrze przychylsie wy- 
raża się także National Ziy., stwierdzając, iż 
jest on katolikiem, podobnie, jak sekretarz stanu 
w urzędzie sprawiedliwości rzeszy, p. Nieber- 
ding. Germania chce dopiero zobaczyć p. Schön- 
stedta, jako ministra przy pracy, zanim sąd 
о nim wyda, tymczasem стека cierpliwie na 
jego czyny bez uprzedzenia jakiegokolwiek czy 
na jego korzyć, czy też na niekorzyść. 
-n = Ef Ej CEJ — I 
Zmiana tronu w Rosji. 
Dstennik Poznański, przytaczając głosy pra- 
sy polskiej o rządach Aleksandra III, na pier- 
wszem miejscu wspomina o 4 artykułach, które 
tuż po zgonie сага pojawiły się były na ten te- 
mat w naszem piśmie i wyraża się o nich tak: 
„Z licznych ocen rządów Aleksandra III. w 
Królestwie Polskiem zasługują mianowicie na 
uwagę cztery gruntowne i poważne artykuły lwo- 


_ wskiego Dzienniku Polskiego, który prawie wy- 


czerpująco omówił i roztrząsnął саїе smutne trzy- 
nastolecie, nie przepuszczając żadnego ważniej- 


jego poufnych doradców zatarto ostatnie ślady 
charakteru polskiego na wszystkich instytucjach 
publicznych, wyparty jest język polski ze szkół, 
administracji, kolei rządowych i prywatnych, a 
nawet parostatków na Wiśle, usunięto Polaków 
z urzędów, podkopano Unję, uciskano Kościół 
katolicki, położono przez nierozsądne utrudnienia 
tamę rozwojowi ekonomicznemu i duchowemu, 
zbuntowano lud przeciw inteligencji, posunięto do 
ostatecznego barbarzyństwa cenzurę, zabijając zu- 
pełnie wolność myśli, słowa i t. d., i t. d., przy- 
chodzi nareszcie Dziennik Polski do następującej 
konkluzji: „Козу вка szkoła, rosyjski sąd i urząd, 


tanie myśli polskiej zubożenie ekonomiczne lu- 
dności polskiej, a wszystkiego tego myślą prze- 
narodowości — oto bi- 
lans rządów cara Aleksandra III. w stosunku 
do nas.* 


Wszystkim dziennikom warszawskim pozwo- 


| liła cenzura przedrukować artykuł petersburskie- 


go Kraju z powodu zmiany tronu, а nadto Sło- 
| wo ogłosiło własny artykuł wstępny o rządach 
zmarłego cara. Uwagi godnem jest dalej, iż 
dzienniki warszawskie podały wczoraj zaczer- 
pniętą z Kraju wiadomość o deputacji polskiej, 
która złożyła na ręce jenerała Hurki w dniu 2. 
b. m. kondolencję i życzenia carowi Mikołajowi 
П. Urzędowy Dn. Warszawski pominął ten fakt 
zupełnem miiczeniem — dość życzliwie — acz- 
kolwiek w duchu rosyjskim — napisał o tej de- 
dutacji Swiet petersburski. i 

Z Petersburga piszą do Koeln. Zig.: Je- 
szcze zą życia cara Aleksan przeniesieni 
zostali w t. z. stan spoczy i) wybitni je- 
nerałowie rosyjsey. Stan taki dla jenerałów ró- 
'wnoznaezny jest w Rosji z powołaniem ich do 
rady wojennej, której dotychczas, na wypadek 
wojny, powierzano nadzwyczaj ważne zadanie. 
Do rady tej powołano mianowicie dowódcę trze 
ciego korpusu armji w Rydze jenerała piechoty 
Ałchazowa, oraz pomoenika głównodowodzą 
cego okręgu warszawskiego jenerała piechoty 
Pawłowa. Jenerał Ałchazow ma przeszłość peł- 
ną sławy wojennej. Mianowicie w wojnle ture- 
ckiej położył wielkie zasługi jako komendant dy- 
wizji na awjatyckiem polu wojennem. Mniemano 
powszechnie, że na wypadek wojny z Niemcami, 
Ałchazow zamianowany zostanie komendantem 
prawego skrzydła armji; pochodzi on z rodziny 
kaukazkiej i łączy podstępność i roztrupność pół- 
azjaty z rosyjską energją і bózwzględnością; 
obecnie jednak ma lat 70. a stan zdrowia nie 
pozwala mu już zajmować się czynną służbą. Je- 
nerał Pawłow był prawą ręką jenerała Hurki 
i zastępował go przez cały czas jego długiej 
choroby; ma lat 60 i przebył świetną karjerę w 
służbie sztabu jeneralnego; brał także czynny 
udział w wojnie krymskiej i tureckiej, a mając 
lat 52, był komendantem szóstego korpusu armji. 
Na stanowisku, jakie zajmował przy Hurce, pod- 
porządkowane mu były w stanie pokoju wszy- 
stkie twierdze warszawskiego okręgu wojskowe- 
go. W razie wojny dowodzić miał rezerwą. 
Nieprędko jeszcze zamianowany będzie zapewne 
następca jenerała Pawłowa; kto nim będzie, za- 
leżeć będzie od tego, czy jenerał Hurko pozo- 
stanie w urzędzie, co jest zresztą rzeczą dosyć 
nieprawdopodobną. 

Z Petersburga piszą: Car Mikołaj IL. zamia 
nował dotychczasowych adjutantów swoich fligel- 
adjutantami, — swoimi ludźmi więc otoczył się 
— со mogłoby oznaczać, że nie chce rad oto 
czenia dawniejszego. Нг Milntyn przybył do 
Petersburga, a uważają go tu za pierwszą ja- 
skółkę, wiosnę przepowiadającą. Ż katastrofy 
kolejowej pod Moskwą dowiedział się świat na 
raz, że  Pobiedonoscew nie bierze udziału w 
obchodzie pogrzebowym, — czyżby to był dowód 
niełaski? Również wielki książę Michał, wrze- 
komo przewódca partji konserwatywnej, zdaleka 
od otoczenia. dworskiego. Z ministrów, Witte, 
zwraca na siebie uwagę publiczną: uważają go 
za zwolennika reform politycznych. 

Jakim będzie Mikołaj 11. dla swoich pol- 
skich poddanych, nikt nie wie na pewne. Faktem 
jednak jest, że nie wie się £ życia nowego cara 
піс takiego, coby świadczyło o niechęci jego 
przeciw żywiołowi polskiemu. . 

I tutaj wiadomo już, jak niesłychanie szor- 
stkiego przyjęcia doznała ze strony jenerała 
Harki deputacja polska w Warszawie, która 
składała wyrazy współczucia i życzeń nowemu 
carowi. Czy długo jenerał Hurko utrzyma się 
na swojem stanowisku, tego naturalnie nie wiem, 
ale to mogę stwierdzić, iż ile razy zdarzyło mi 
się uczestniczyć w rozmowie, której przedmiotem 
było roztrząsanie ewentualnych zmian osobi- 
stych, zawsze zgodnie objawiano zdanie, iż ustą: 
pienie ministra spraw wewnętrznych, Durnowa i 
jenerała Hurki, jest najbardziej prawdopodo- 
bnem. Jako następca Hurki, wymienianym bywa 
Szuw:.łow. Opowiadają tutaj, iż skoro nadeszła 
do Petersburga wieść o śmierci cara. p. Durno- 
wo wypadł tak dalece z równowagi, iż zamie- 
rzał wiadomość tę zataić, a obawiając się roz- 
ruchów, domagał się zaprowadzenia w Peters- 
burgu obostrzonego stanu obiężenia. Dopiero 
wskntek stanowczej interwencji ministrów Wit- 
tego i Murawiewa, odstąpił Durnowo od swojege 
zamiaru. 

Journal de St. Petersbourg drukuje listę 


stołowe 


— — 


wyborne koniaki francuskie — poleca najtaniej 


wyborne litr 50 ot., oraz 


osób koronowanych i deputacyj, które wezmą 


udział w pogrzebie cara Aleksandra III. Lista 
rzeczona przedstawia się, jak następuje: Królo- 
wie: Danji, Grecji i Serbji, w. ks. Heski, wiel- 
kie księżne Anastazja Michałówna Meklemburę- 
Szweryńska; wielki książę Sasko-Koburg Gotaj- 
ski i wiełka księżna Marja Aleksandrówna ;] ks. 
Czarnogórski. 

W charakterze reprezentantów innych dwo- 
rów wystąpią: Książę Henryk Pruski z żoną, 
aroyksiążę Karol-Ludwik austrjacki, książę Wil- 
helm Badeński z żoną, Ев. Ludwik Bawarski, 
ks. Waldemar Duński, ka. Walji z żoną, książę 
Jorku, ks. Jerzy Grecki, ks. Neapolu, luksem- 
burski następca tronu, ramuński następca tronu, 
ks. Fryderyk August Saski, oldenburski пра: 
stępca tronu, brat króla Sjamskiego, ks. Swaoti, 
ks. Eugenjusz Szwedzki, ks. Albrecht Wirtem- 
berski z żoną. Francję będą reprezentowali : 
naczelnik sztabu głównego Boideffre, admirał 
Gervais, jenerat Berruyet, jenerał de Serme, 
kontr-admirał Sallandrouze de Lamornaix i ka 
pitan Germinć. Belgję—baron_Piteurs-Hiegaerta, 
Jenerał Wikkerslootne, figel adjutant Win i trzej 
oficerowie Brazylję — ajent Ferreira de Costa. 
Hiszpanję — pp: Custro, Alvarez Toledo i Be- 
nitez. Japonję—p. Nissi. Ilolandję—Dumoureau 
і Bosche. Portugaiję — p. Ornelas. Turcję —po- 
веі Husni pasza. Księcia Cumberlanda reprezen: 
tować będzie hr. Grote. 

Każdemu z Ро reprezentantów to- 
warzyszy шше} lub więcej liczna świta. 

Birżewyja Wied. donoszą, że do Petersbur- 
ga przybyło przeszło 100 korespondentów zagra- 
nicznych z różnych miast: Niemiec, Francji, 
Augliji, Anstrji i Włoch. 

Wydział serbskiego stronnictwa radykalnego 
wysyła do Petersburga na pogrzeb cara jenerała 
Gruicze, Wuicza i Miłosawlewicza Pasicz odmć- 
wił udziału. Jak słychać, rząd nie pozwoli na 
formalną reprezentację stronnictwa za granicą. 

Watykański korespondent Pol. Соғу. zape- 
wnia, iż bezzasadną jest pogłoska, jakoby 
papież zamierzał wysłać jednego z kardynałów 
do Petersburga na pogrzeb cara Aleksandra Ш. 
Papież w ogóle nie będzie miał na pogrzebie 
żadnego przedstawiciela. Natomiast przypuszczać 
można , iż papież na koronację cara Mikołaja II. 
wyszle nie kardynała, gdyż sprzeciwiałoby się to 
tradycyjnemu zwyozajowi, lecz jednego z prała- 
tów, jako nadzwyczajnego delegata do Rosji. W 
watykańskich kołach uważają za rzecz prawdo: 
podobną. iż nowy car ze swej strony wyznaczy 
nadzwyczajnego posła, który ojcu św. wręczy 
notyfikację o jego wstąpieniu na tron. 

(Tełegramy Dziennika Polskiego). 


Wiedeń 16. listopada. Książę czarnogór- 
ski i król serbski Aleksander, przejechali 
wczoraj przez Wiedeń do Petersburga na po- 
grzeb cara Aleksandra III. 

Berlin 16 listopada. Kreuz Ztg. otrzymuje 
z Petersburga list, którego autor wyraża zdanie, 
że wszystkie wiadumości o zmianach personalnych 
w Rusji należy przyjmować z wielką rezerwą. 
Natomiast ma być obecnie bardzo prawdopodo- 
bnem zbliżenie się Rosji do Niemiec a przede- 
wszystkiem do Austrji. 

Korespondent Kreuz Ztg. tak końezy: Sta- 
rania Anglji ogprzyjaźń Rosji i Francji nie za- 
sługują zatem na uwagę z punktu widzenia, że 
Anglja pragnie się odsunąć od trójprzymierza, 
gdyż trójprzymierze samo mimo zapewnionego 
dalszego istnienia zbliża się do zmiany swego 
pierwotnego znaczenia i to od chwili, gdy są wi- 
doki, że Rosja w najszerszem znaczeniu dawne- 
go przymierza trójcesarskiego sprzyja trójprzy- 
mierzu. 

Belgrad 16. listopada. Król Aleksander ed- 
jechał wczoraj do Petersburga. Na dworcu, że- 
gnając się z prezesem gabinetu Christiczem, za- 
pewnił go, że pokłada w nim najzupełniejsze 
zaufanie, a ponawia to zapewnienie dlatego, 
ażeby zadać kłam pojawiającym się codzień ten- 
dencyjnym pogłoskom o przesileniu gabinetowem, 
tudzież rozszerzanemu z umysłu zapatrywaniu, 
jakoby charakter dzisiejszego rządu był niestały 


1 prowizoryczny. — Także ministrowi finansów 
wyraził król zadowolenie swe z jego polityki 
finansowej. 
m = 


Z 
Rada państwa 
(Telegramy К. Polskiego“). 

%wiedeñ 16. listopada. I wczoraj przaz cały 
dzień toczyły się dalej narady nad reformą wy- 
borczą w poszczególnych grupach poselskich. 

W niedzielę odbędzie się wspólna konferen- 
cja mężów zaufania z członkami rządu. 

Wiedeń 16. listopada. (Z izby panów) Dziś 
odbyło się posiedzenie izby panów. Na porządku 
dziennym stała ustawa o kupowaniu ne raty. 
Z Polaków nikt nie pojawił się na tem posie- 
dzeniu. 

Prezydent izby poświęcił kilka słów wspo- 
mnieniu zmarłego сага, poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. 

»jedeń 10. listopada. Na zaproszenie posłów 
ks. Chotkowskiego i Czecza odbędzie się 
dziś wieczór posiedzenie polskich posłów z kurji 
mniejszej własności, w celu naradzenia się nad 
sprawą reformy wyborczej. 

wiedeń 16. listopada. Fremdenblatt donosi, 
że konferencja rządu z mężami zaufania вігоп- 
nietw parlamentarnych w sprawie reformy wy- 
borczej, odbędzie Się w niedzielę, 18, bm. Jak 
twierdza, także jeden przedstawiciel klubu ru- 
skiego, weżmie w niej udział. 

wiedsń 16. listopada. Tutejsze dzienniki są 
zdania, że projckt rządowy reformy wyborczej, 
sformułowany na znanych zasadach reformy, 
znajduje coraz większą aprobatę w kołach depu- 
tnwanych. Według projektu tego, nie utworzo- 
noby osobnej kucji, фм tylko z robotników, 
ale w której, oprócz robotników, miałyby prawo 
wyboru także inne osoby, dotychczas od wyboru 
wyłączone, a posiadający pewne kwalifikacje. 
Ez Z e Ėė 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 16. listopada. Przybył tu wczoraj 
wczoraj komendant twierdzy przemyskiej mar- 
szałek poiny-porucznik Roszkowski. 

Buda-Feszt 16. listopada. Wczoraj odbyła 
się nie mająca żadnego znaczenia demonstracja 
uliczna, urządzona przez studentów dia К ossu- 
tha. Kilku studentów uwięziono. 
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Mitrowica 16. listopada. Stronnicy Star- 
cewicza zdarli ubiegłej nocy przemocą pięć- 
dziesiąt tabliczek z nazwami ulic w języku serb 
skim i niemieckim. Sprawców aresztowano; 


Berlin 16. listopada. Przy uroczystości za- 
przysiężenia rekrutów gwardji wygłosił cesarz 
Wilhelm II. do nich przemowę, w której pod- 
niósł, że oni, jako dobrzy żołnierze, muszą być 
także dobrymi chrześcjanami. „Służba pod mo- 
jem okiem — rzekł — jest zaszczytem, który 
was zaraz na w-tępie czyni czemó znamienitem*. 
A dalej rzekł: „Ха mój rozkaz, czy to na 
obronę cjczyzny, czy dla utrzymania porządku i 
religji, macie stawić swoje życie“. 

Berlin 16. listopada. Przewódzca socjalistów 
Bebel miał wczoraj w drugim okręgu wybor- 
czym berlińskim wielką mowę przeciwko V o l1- 
marowi, również socjaliście. Żaden wiec partji 
jego zdaniem nie pozostawił po sebie tak przy- 
krego wrażenia, jak odbyty w Frankfurcie. 
Partja socjalno demokratyczna liczebnie wzrosła, 
pod wzgiędem jakości ednak stała się znacznie 
gorszą — znajdują się w niej bowiem teraz ży- 
wioły, które o socjalnym  demokratyżmie nie 
mają najmniejszego pojęcia. 

Mówca byłby już dawno odstąpił od prze- 
wodnictwa раг!јі, gdyby go do pozostania usilnie 
nie namawiano, nie może jednak powiedzieć, jak 
dłngo się jeszcze na podobną działalność partji 
socjalno-demokratycznej patrzeć będzie. Wśród 
towarzyszy bawarskich panuje duch drobnomie- 
szczański, a na to partja pozwolić nie może. 
Że wiec partji nie wystąpił przeciwko Vollma- 
rowi stanowczo, to się musi na partji zemścić. 
Niema ani bawarskiej ani badeńskiej, jest tylko 
międzynarodowa socjalna demokracja. 

Londyn 16. listopada. Kapitan Hanneken 
otrzymał naczelne dowództwo nad całą chińską 
flotą wojenną. Chińczycy zbierają wszystkie siły 
dla obrony Port Arthur. 

Rząd koreański, stosownie do życzenia Ja- 
ponji, zajmuje się ułożeniem konstytucji. 

Paryż 16. listopada. Potwierdza się, że uwię- 
zienie szpiegów stoi w związku ze sprawą Drey- 
fussa. Zabrane przy uwięzieniu papiery i doku- 
menta są niezmiernie ważne. 

Bukareszt 16 listopada. Z okazji srebrnego 
wesela królestwa odbyło się wczoraj wielkie 
przyjęcie u dworu. Posłowie obcych państw 
wręczyli królowi odręczne pisma gratulacyjne 
swych monarchów. Ludność składa owacje kró 
lewskiej parze. Miasto illuminowano wczoraj. 


> TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 16. listopada godz. 2. min. 40. 


Akcje kred. 395-75 _ Gal. obl. prop. 9710 
Alpiny 104— Wied. losy 174 — 
Kredyty węg. 499-25 Akeje tyton. 53350 
Anglobanki 18260 4°. Рой. kraj. 

Uniony 30475 z r. 1893 96:20 
Ludwiki 217 20 Elbethale 27675 
Nordbany 349 — Länderbanki 280-60 
Lombardy 109 — Renta zł. weg. 12335 
Losy tureckie 78:80 Bankvereiny 15250 
Staatsbahny 38775 Wspólna гепсар.100 10 
Czerniowieckie 289: – Ruble 136:45 


_—————————өєөчб—ү—_ 


Przyjechali do Lwo:ca 
dnia 10, listopada 1394. 

HOTEL VICTORIA. L. łopatyński z Piotrowa. A. 
Szezepanski » Bałochorówki, Е. Chuimurowiez z Nozdrzec 
К Hippe z Wiednia J. Marzulin ze Stanisławowa 

GRAND HOTEL Н Koempte z Lubszy Eról F. Jo- 
nas a Ораму. С. lóńler z бега S. Samuale z Kołemyi 
M. Ujhegvi z Wiednia, Dr ©. Dolnieki z Glinian H 
Straetz ze Staczawy M Bersfeld а Wiednia O. Kirska x 
Pragi. W. Pernstein 4 Wiodnia 
Fischer z Wiednia. 


b Halpern ze Stryja. В. 


NADESŁANE. 


NA. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 
kupaje 1 sprzedaje wszelkie pap'ory 
wariościowe і mouety po naidezładniej. 
szym arsle dZ.GNNYMI 


PROMES Y 


na losy państwowe z roku 1864 ро 5 zł. wraz ze 
Р stemplem. 
promesy na połówki tych losów po 3 zł. wraz ze 


stemplem). 


Ciągnienie 1. grudniu 1894. 
Główna wygrava koron З 00.000, względnie 
Przy zamówiani уоп W doł; 
mówieniach z prowincji uprasza się о dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. н P È ж 
Na los zakupiony w tym kantorze 
padła główna wygrana w kwocie 50.000) zł. 


Zbadane przez Miejskie laboratorjam chemiczne 
znakomite tutki niek!'ejone 
wyrobu fabryki 


S. Wierusz Niemojowskiego 


Są do nabycia we Lwowie: Teatralna 2. Jagielońska 6, 
w Krakowie: Sukiennice 98 — Na :prowincji we wszy- 
stkieh znaczniejszych handlach i trafikach — Sprzedaż 
hurtowna Lwów, Skarbkowska 15, dom własny, —- Ostrzega 


się przed licznemi naśladownictwami. 


A s "чыр =н 
Dla W. Р. grehdsttów bad. i Ks, probrszczór. 


Mam zaszczyt W. P. zawiadomie, że po ukończeniu 
Akudeiuji malarskiej mego syna we Wiedniu otrzymaliśary 
do odnowienia częsciowo kościół r anny Marji, a następnie 
do malowania kościół św. Antoniego, po ukończeniu tychże 
robót otrzymaliśmy uznanie chwalebne Szkice rozmaite 
kościelne można ogladać п nas w domu 


J. Krupski t Syn 


2069 1—1 ulica Kopernika liceba 14 


Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fócamp 
jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą zakon- 
пісу Benedykt; ni wynależli w 1510 roku, а która jest 
prawdziwym przysmakiem od 350 lat dla smukoszów i 
znawców. Wytworzony z roślin. zawierających brom, jod 
i ehlorao, sody, zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
mandji, likier ten zalecany Jest przez sławnych lekarzy we 
Francji i za granicą przeciw różnym dolegliwościom, a 
mianowicie: kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i prze- 
mianom organizmu przy zmianach pór roku Praw dzi- 
wy likier Benedyktynów podnieca apetyt i 
przyczynia się do uwzymanie wolnego stolca. 


BANDKL DELIRATESÓW 


NE. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Akademjokie; i Chorążczyzny, dom własny |. 5 


4 


— 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


Doniesienia rozmaite 
ро 14, centa od wyrazu. 


kspedyter lub ekspedyterka 
znajdą stałe nmieszezenie przy urzę- 
dzie pocztowym w Niepołomicach. 864 


Казага Harzeńsk io są do sprze- 
даша za rogatką Gródecką, 3 które 
śpiewają w dzień і w nocy. 816 


eble używane są tanio do sprze- 
dania. Trzeciego Maja 3, IE. piętro, 
drzwi 18. 877 


| od iw pięcie-Konna w do- 
skonałym stanie jeat do sprzedania. 
Blikszych wiadomości udzieli Admini- 
stracja „Dzienniku Polskiego”. 


pomocnika handlowego, korzen- 
nika młodziutkiego, pracowitego, 
przyzwoitego chłopea, wypisanego W pro- 
wincjonaluem miasteczko przyjmą zaraz 
Kromer % Zacharski, Sambor. 63 


pse duże piękne pokoje z balkonem, 
г kuchnią i przynależytościami, oraz 
2 poxoje z przedpokojem umeblowane 
do najęcia od 1. grudnia ulica Kalecza 
20, lub Cytadelna 5. 881 


tróż kamieułcy zarazem woźny 

dla biura znajdz e pomieszezenie. — 
Płaca 15 zł. mie:ięczale, wolne mieszka- 
nie, światło, Kandydaci шозазу kaucję 
złożyć, zgłosić się wiuni do kaacelarji 
ulica Cicba 1. 1, (plac Chorążezyzny). 


- Ruch pociągów kolejowych 


sydiaz zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. mają 1494 r. 


i podeszwy) 
hofen a. 


danie. 
Mieszkania i aklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


pokoi, kuchnia s przynależytościami 
zaraz do uającia. Zyblikiewieaa 4. 


rzy pokoje, przed pokój, garderoba, 
spiżarnia, kuchnia, nl. Kopernika 78. 


przy ulicy 
87 


tajnia z wozeoewnią 
Kraszewskiego, 33. 


Рей нав na parterze, pierwszem 

1 i drugiem piętrze nl. Sykstuska 58 

i ul. Kraszewskiego 19 do wynajęcia 
8 


Zaraz, 18 
ГС жоры 


Korespondencja prywatna. 


Siunia 1 — Milczenie było spowodo- 
wane bolem sa zawód.. żałuję bardzo, 
przepraszam — oczka moje eałaję. Nnnia. 
EO 


Zawiad»miam, jeżeli na poczcie, nie 
podejmę uigdy! „Kurjeca” nia e'ytuję — 
mutav, bo nie widzę sposobu więcej. 
а 


С! Kocham i tak za nadto,. brzydk 
ognisto Ty zaś fiirtujesa — bawisz się 
w miłosć... 


zupełnie nieprzema- 

kalne wkładki do trzewików, do 
butów myśliwskich i bueików (przyszwy 
olaca G. Kóstler Waid- 
. Thaya, Niższa Austrja. 
wiadectwa stwierdzające dobroć na sa 


Linoleum Gl 
do 


20098 


Przy nadchodzą 


MAGAZYN 
pod frma 


KAUCZYŃSKI i OBERSKI 
Lwów, ul. Karola Ludwika i. 7. 


został powiększony i zaopatrzony 
w oibrzymi wybór 


NAJNOWSZYCH ZABAWEK, 


GIER TOWA 
i towarów gal 


osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Lipsku i Wiedniu, 
po cenach niczuykła tanich. 
Cenniki ilustrowane de dyspezycji. 


m i najpraktyczniej- 
dotychczas znanych 


Najdościgniejsz 
szym ze wszystki 
lakierów do podłóg jest: 


azura Emailowa 


Wyłaczuy skład fabryczny u 


ALGJZEGO HUBNERA 
Lwów, Rynok 1. 38. 1-7 


ANTONI ENDERS | 


we Lwowie, Rynek l. 26 
2060 


poleca 1—58 


po najniższych cenach 
wszelkie tawary  drobiazgowe 


Pociągi Pociągi damskie, hafty zaczęte i wsz*l<ie 
Do Lwowa przychodzą: Bo esa BRODĘ gatunki włóczek i jedwabiów. 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 308, 601] 9:36 8-46 | 9-36 
Z Warszawy . « « » 1 3» » » + +. o s| == | 601] 9:36) = 9-36 NA 
7, Chabówki (Zakopanego) przez Przemyśl, | | | ‚_ W mojej pracowni, wyko uję wszel- 
Rzeszów lub Tarnów + « « « * : + » 898168 — — — kie złotem, jedwabiami, sznelką, perłami 
Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów prawdziwemi i czeskiemi, równie igłą 
lub Tarnów . . . . . WMC = 6:011 — = 5 naśladując i brylanty, smaragdy, гађіпу, 
Z Chabówki (Zakopanego) przez Stryj Е — 9:10) — — turkusy, ametysty, opale. granaty korale, 
Z Muszyny - Krynicy , Zegiestewa przes bursztyny, perły białe różowe, wszystko 
Tarnów. . « « . « шка. эда Т a - - = 9'36 || to w oprawie prawdziwego złota. Resta- 
Z Muszyny - Krynicy, 4egiestowa przez uruje : „Szale” perskie, indyjskie, fran- 
Rzeszów lub Tarnów . « « « « « « « | <= 601] — — — enzkie, pasy ałuckie, kotary, р rtiery, 
Z Muszyny -Krynicy , Zegiestowa przez serwety, makaty, gobeliny i wszelkie 
Tarnów (od 1/, do włącznie 30/,). . «| — — 9:36] — — koronki, oraz podaje sposób konserwowa- 
Z Mezó - Laboroz, Szczawnego - Kulasznego nia tego wszystkiego trwale. Polecić je- 
przez Przemyśl - >... + + + +« + | — a 9-36) — = szcze należy piękny haft szydełkiem 
Z Nadbrzozia i Tarnobrzegu. . . « « « -| — — — | 6-46) — ||" krosnach ałttą nicią, srebrną, jedwa- 
Z Podwołoczysk i Brodów (ua dw. główny) | 348 |10°05] 946 6:31 — biami i t. d. W mojej szkole uczą wazy- 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.j 3:34 | 9-£0| 9-31] 555 — atkiego cokolwiek wchodzi w zakres robót 
Ze Snezawy . . « « « « « e 2 + a |1016] — 8'13| 193| — || kobiecych. ‚ 2083 1—3 
Z Kimpolunga . « « « « « + « « „+ 10-16] — 813 — 2-11 Z peważaniem 
Z Radowiee . . « « » « o e * 6 3 + +: + 11016) — p — — Jadwiga Stanowska 
A отита п. В. 1 Czudyna . . . « » . 110-16 — ай = 711 w Krakowio, ul 2лгіевца 1. 5, І. 
Ze Słobody rungurskiej kopalni . . . . . 10-16 — | — | — | — 
Z Husiatyna przez Haltex osa. s 51016 — 813] — | 711 NOWY WYNALAZEK 
Z Czortkowa przes їс... .{ — — А sk = 
Z Borysławia prześ Stryj » . » « « f — = R - = 
ЖЭН а ee s. 0 «s Hoo TOTTE к= — = 531 — PARP” 
„e Sokala. « « ..ss:te.s..se.s.ss..esj = Е 824 5231 — 
Z Lawccznego (Peszta, Miszkolca, beren- 
sca, Машаева, Chyrowa 1 Stanisławowa, ED EJN U 
przes Stryj) s eso « + 2 2 «22 + «| — ЕЗ 910! 19-46] — | A D 
a Stryja i Skolego . . e » « « : « » « | — — |923 — — 
Z Skolego, Chyrowa і Stanisławowa przez a a PIXORA 
Sua i о а E км пе О: = == zum ж= а Essencyadlach i г 
Z Urebenowa (od 10, do włącznie 30/4) .| — = saa) EE T sa уг chustek à VIXORA 
Z Brzuehowie (od 13. maja aż do odwołania) — | 837 3 oda tualetowa. .., a FIXORA 
Pomada a PIXORA 
Ze Lwowa odchodzą: A PIXORA 
Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) | 3:60 нч ч 111 zm Puder ryzowy. ..... à PIXORA 
асату в о ЗОРЕ — z Ы — e3] : 
Da Chasówki (Zakopanego) przez Tarnów Kosmetyk a PIXORA 
ID еб н З. 2-33 2 1 » — [1046| — — — 37, Bouk de Strasboure, 37 
Do Chabówki (Zakepainego) praes Rzeszów | 5: 
lut Przemysł = s «9. « - + ne es = — | 111| = "а B. 
ijo Uhabowki (Zakopanego) przez Stryj . . -- | = 10:36] 2.46 | — Najzorsze ол Biblioteki teza; 
+» 0.) 1 pack 5 ia paz [29-46 trew amat.” wyczodząu . пА ачар 
Łarnu н ZASŁÓW 1 2 s o.. o ‹ — — — — { = = Я 4 А | 
Do Мизлупў = Kryuies Żegiestowa przeż | | księgarni Н. Al.enbsrqa we Lwowie. 
Tsrnów (od 1/4 do włącznie 30/,) - - - — = — = Ga U (> Ti Pokój do i сс, в. 
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez „A. e. №. жщ Pupławsk:ez0 Í Qs- 
гато a e - 6 a Saga ТАЯ — = B* — = i A И 
- Krynicy, Жар Nr 67. Ww S:czuwnicy, Кою. w !. akcie 
Do | Krynicy, Źsgiestowa przez M 3 c pa У 4, о сеъ HM” 
СЕ перо | сае мича w 1. odsłonie Dreyfuss 35 et. 
4 JE SAB kk zim = = =-~ = т. || Nr 83. Albo niebo albo piekto, kom. 
Du E i Tarnobrzegu “ы TT. — |10-46] 5:26 — А AKCIE pon Madeyskiego 35 ct | 
Do Podwołoczysk i Brodów (z iw. główu.) | 644] 320] I016]R0-56) — N. 69. ра ри конца z: 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 658| 333] iosona-23| — || шей» w 1. akcie Lab:che'x 85 6t. | 
Do Bnozaay T 651| — 1051] 331 11 06 а, 10. "олара ИРЕ, zeszyt | 
A озор АЕ = 3 A szą <= . zawiera yalogi 35 et. | 
ро у mos TA кл Ж е = Z күлөө Ne 1. W starym piecu — djabel 
Do Włokody rungurskiej kopaloi . . . . . — | - [оз = |[її-06{] pali, komedja w 1. akcie Wołodyjow 
bo Nowostelieg s » « . - + « PET 5 651| — | — | — | = skiego Ае AJE 00 zakochanej, 
D» Herkowmethu п, В, i Czudyca . . . . .| ij — -~ = == cw j E di „A= 
Do Radowisa . . . . Fa EF... || 651, = роо — [21:06 Nr. 72. Uroki, komedja w 1. akela 
Do Kimpolun 3 651| — 331 - przez Nagodę 40 сЁ, z przssełką po- 
р Sj каш mi y TE 1 BB | : A к 956| 7-23 А eztową tomik 3 ct. droższe. 
Do Bełza ........ *; обес -~ w” = т>. 
Do Borysławia przez Stryj. ee « « « » = — W Í | LLA MSA 
Do £awocznego (Munkàosa, Serensca, Mi- ч 


ваКо1ез‚ Pesztu | Chyrowa przea Уігуј) 

Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa praes 
Stryj 

Do Skole 
Do Stryja 1 Skalago 
Do Hrebenowa (od 10/, до włąeznie 30/,) 
Do Brzuchowiee (od 12 аё de odwołaniaj 
Do Zimnej wody (od aż do odwoł.) 


1 яаа. Godziny, drukowane tłustemi ©zctenkami oznaczają porę 
4o-uąę od godzimy б. wieczór do godziny 6. minut 59 rano. 


l 
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ALOSZE PETERSBURSKIE 


damskie, męskie i dziecinne 
sprzodają najtaniej 


S. GABRIEL & J. OHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki licsba 3. 


1966 1—? 


ца 
4 BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 


$ AMENORRHOFA, 


ROSTWOR I CUKIERK 
8СІЗМІОМЕ 


BLANCGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., ele. 


{ Flakon rostworu.... 5 э 
CENA) 1/2 flakon rostworu. 2 YB 
| Flakon cukierków... 3 > 
ХАІ СІМА jest тайнае јату, majem miaj 
gakadiiuzy 4 najfatiniafa ты erogen (асе т олу 


PRZECIW BOLOM 
40, rne Bonuparte, PARYŻ. 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


> — 


PIGUŁKI 


7 jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANGARDA 


nd ib 
flakonu 100 pigułek. 4 » 
сема) 1/2 Пакопц50 pigułek 2 2 
flakonu syropu » 
SPRZEDAŻ HURTOWA; BLANCARD & C", 


х 4 2 
PLASI 
Najlepszy, najszybszy i najpewniejaszy 


ze wszystkich zewnętrznych środków 
przeciw 1966 1—41 


Renmatgzmowi, робар 22, 
Cie-pieniom krzyżów, kolkom, bolom 
bioder, cerpien от piersi, stłucze- 
niom, skręceniom, zapaleniom sta- 

wów 1 muszkułów. 
w ogólności jako 
nieprześcigniony środek ból 
uśmierzający. 


"|Zastowowanie bardzo czyste i wygo- 


due, nie ‚ак uciążliwe wcierania, oleje, 
maś6i8 it. d. 
Cena 60 ct. w aptekach pod „srebrnym 
orłem“, pod „złotyn lwem“ we Lwe- 
wie; ,od „złotym orłem w Tarao- 
p-lu; арі. pod „barankie s“ w Kras 
Мате ast ka Józefa Alexiewicza 
wN mbocze53 orsz w innych lepszych | 
s lekich. Skzad główny: „Salwaior 
rpothe1e” w Preszbargn. 
Ds zZuważamia. Prótóją często, | 
pry zakupnie Williamsa ponującego | 
piastra wciskać publiczność inuy plaster, | 
ха еше berwartoaciow ', z zasodiniem, 
Ł- to wszystko jeduo. Należy mieć na to 
baczność 1 odrzue 6 wszelkie plastry, nie 
inające jak prawdzie żiliiaimisa | 
piastry porujące powyższej marki | 
ochron ej (3 figury). 


=- =m 


A 


ре. C. M. Fabera 


Dla racjonalnego pielęgnowania ust | zębów: 
specyficzne 


URIAS — MYDLO DO USI, 


Fydawca, Jósef Laskownicki, 


pzm) т” „ае gm" л 
е › 24% R Sr a т. 
ke БЕР p (Ж W p «a REI + beż. 


ustre-węg. Patent. Мёбай 
1862 


lek przyb. á. p. J. U. M. Сев Maksymiliana it*. 

1 Główne miejsce rezsyłkiwWiedniu I.Bauernmarkt 8. 

Składy we wszytkich aptekach, droguerjach i 
Tamże jest do парусіа: 

o. 1 К. uprz. Euoalyptus esencja do uat Dr. С. M Fabera. 


e na wystawach światowych w Londynie | 
. — w Paryżu 1878. | 


perfumerjach 
614 1—5 


Qdpowiadzialny za redakcję Adam Krajewski. 


od l0ciu lat zarządca większe go majątkn 
w powiecie Stanisławowskim, z bardzo 
dobremi świadectwami, posznkuje posad” 


—-— u рр, Ozyasza Міхіа i Syna ul. Bogusławskiego l. 12 


| strzegam sobie wystąpić w drodze 


L. MAREK 


Rynek l. 9. 


Skład fortepianów i pianin 
z najlepszych fabryk wiedeńskich 
i zagranicznych. 

Fortepiany Boesendorfera nowe modele. 


aş- Największa wypożyczalnia. "а 


Od lat 53 istniejący 


handel sukna I towarów wełnianych 
pod firmą : 


gych świętach 


139 1-7 


ЈАМ WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 33 — poleca się. 


Antoni Enders 


ме Lwowie, Rynek І. 26 
poleca w największym wyłorze 


przybory do robienia sztuczuych 
kwiatów, 


(papiery, liście, trawki 1 t. p.) 


1000 


RZYSKICH 
anteryjnych 


"ен 


Kariy jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ р 


Niederlandzko - amerykańskiego | 
Towarzystwa żeglugi parowej. 
І. Kolowratring 9 | 


2086 


Egzaminowany leśnik 


TW: Weyrinzorzanac 7 A WIĘDEŃ. 


Codzienna ekspedycja z Wiednia. 


TOTEK 


od 1. Stycznia 1895. 


Łaskawe zgłoszenia prosi pod adre- nieklejonych | 
веш: В. В. poste restante a: z doskonałej franouskiej bibułki орай йтаййымаые. А Че | 
2 1—? z —— w ea. ЕЗ — = —. - иии Sn m ma m - 


азе ее ип жее е < —Є Ж 
SW Кок założenta 1853. Œu | ч 
August Schellenberg i Syn jg 
{ 

Ф 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY б, 
we Lwowie, ul. Kzxrola Ludwika 1, ХӮ 
54 


p kupuje i sprzedaja wszelkie papiery warieśsiowe. A 
b (1 
у 73 
U U 
$ ` 


h Uprzszamy Szan. klientów o wczesn3 zamówieniu, gdy* na bilka dni 
„@ 


ks 

przed ciągnieniem z powodu wyczerpania zapasu nie mog ibyśmy słażyć, G) 
„С "ш a a ла a AP za у a 45 czy! l 

бе ЖЕ, Э ССЖ Ry W BTY, ЭИ 


PRAWDZIWE WODY 


ҮІСНҮ 


są żródła uależące do Rządu francuskiego 
ADMiNISTRACYA : 
8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 
CELESTINS, leczą zwir w moczu i 
słabości pęcherza. 
GRANDE-GRILLE. Slabości wątroby i 
narząd żółciowy. 
HOPITAL. Słabości żołądka. 
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 
rządowego. 


Сата 
ро złr. Ё i wyżej 
poleca FABRYKA 
Е. NIŹAŁOWSKI, Lwów. 


Pezy odliorea 5.090 sztuk, poczia franco 


WEŁNY 
na pończochy i skarpetki 


1 deka ро 5, 7, 8, 10 ct, poleca 
w największym wyborze 


HANDEL TOWARÓW DROBIAZGDWYCH 


Antoniego Endersa 
Lwów, Rynek l. 20. 


y 
й 
$ 


"VJ" 


па 534 deo cejazniaonia dnia I. grudnia 1891 г. na 
losy piństw. z r 1864 po zł. 5 i u» połówki tych losów 
po 3 zł wraz zo stemplem. 


Główna wygrana 300.000 koron a względnie 150 000 koron. 


Рг2ем; рогпе w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


с ania 


po zł. %, 280, 3720, 3 60, 4, 4'40 i 5 zł. 
za funt -= 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 1:50 i 1°70 za funt — 500 gramów 
z zopełnie świeżego transpertu 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie, plac Магјаскі 10. 1190 1—? 


poleca poleca rajlepaze gatunki 


HERBATE KAW Y 


zbioru majowego : ш cz NE i aromatycznym, 
у kl. Н ; re rozsyła iranko opłacone d 
кыш н. ры każdej ataeji pocztowej їч, kllog 


„ zbiór majowy 3— w wo. u: 
Kaysew czarna . . 4— 


Modne Bandeau 
podług najnowszego francuskiego modelu, 
najwygodniejsze i najlepsze zastępstao 


Portorico 
Caba grubo ziarnista - i 


A M 1 Melange de Lond. 4. — 
moduej fryzury, jakoteż poszanowania Uaylon zielona -~ - = tu a V- 
własnych włosów przez zaniechanie za- Wyslawki herba- В . a Е. 100 А He А 
p" | piekania włosów. Cena od 4 zł. począwszy кые Я В "13 Ro? perłowa їйї. И $ 
. > Š ysia najlep- Mocos агаһака t. 10:75 , brw 
| „Wiedeńska szkola fryzury” szych borbat:. ена чо аА 


łatwa do ре, сіз samonauka na'modniej 
azgch fryzur od dzieci aż do matron; wraz 
z dod tkiem lekarskim : 
„| „Włosy i ich pielęgnowanie" 
1 wanilia . przez D. G. А О;дећра ksią 
3 2/27, | łka z £0 ilustracjami. Cena 1 zł. 50 et 
ibez wanilii | Do nabyeis przez p 
Karola Hofmanna, fryzjera damskiego 
we Wledulu, {., Rathenthurmstrasse 4 
oraz w wielu księgarniach. 
Hofmanna farba na włosy 
jróbowana przez fachowych, absolut sie 
tieszkoiliwa: blond, brunatna i czarna 
1 k rton 3 zł. 
Karol Hofmann, fryzjer damski 
we Wiedniu, l. Rothenthurmstrasse 4 
Cenutki gratis i france. 1 


ШБ Opakowania nie licey вів. "TĄ 
Zamówienia z prowincji wysyła się udwrotną potztą 


ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 


F 
a= 


iu 


| RK 
| (22 


Jedyzym uaiwersalnym środkiem na świecia 
do czyszczenia plam 


Зе 


usuwający pojedynczo i bez śladu zimną wodą шы, AMIE ODT 
odzaju ateryj, j ski i аше mydło do płam z „różą Р p 
rodzaju z materyj, jest augielskig uniwersa y £ о рапа гоа cte we | 


ро nabycie prawdaw 
upr A. Hibner, О. T. у! 
L Włodka, Górskiego i Влуаомвкіеро, т 
Gabryela Sta.ka, Kesmarky et liles, (rergowicza 
Na prowincji wa wszystkich podn- | 


waniu ceynobrowo -ćzetwonen. 

Lwewie: w apt. Mikolascha, 
i Dydyńskiego, Mik, Ludwigs, 
Dzikowskiego. St. Pielecxiego, 


T. Wiuklera syna, Seyfartha 
Alfreda 


i Bawera; W Stryju w apt. J. Aichmiillera. cji, misy si 
А buych bandlash. Skład główny: A. Wisgnyx w Fiiufkirchen. 1—6 | 
ГТ ЕИ | 
үй | ү) 
Rocznik IV. p ШИН. 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienia 
i obudzający Apetyt 


jeden z najlepszych Likierów. 


KALENDARZ | 
Asekuracyjno - Ekonomiczny 
jedyny fachowy w Polsce 


zawiora 5 ozęści: 

11 Banki i asekuracje (орг. Bolesław 

Tad. Łopuszański) ; Stonarzysz6018 

Tow. Ой оја prywatnych, 

тоќ. de. ана чека; 
‚ ОГ 


Wymagać, aby etykieta 
kwadratowa znajdowała , _ 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygującego opatrzonym, 


Skład główny w FECAMP we Francji. 
Agencja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
Znajduje się w głównych handlach win 1 korzeni. 
EEEE] пит ыш ыш шшш. 


I. Caleudarium i informacje ogólne ; 


Lewicki); III. Kasy oszczędunści (opr. 


kredytowe (орг М, Ulmer); „Tow gosp. " 

Tow. Kółek relu. itd.; iY. Część fashowa pióra 4 л 

Fr. Rawity, K. Korczak Micha ewskiego, di. Steczkowskiego, prol. 
Góstkowskiego, dr Btefozyka, Z Koro:teńskiege i w. i. 

Cena egzempl. w płótno opraw. na welin. papierze 1 zł. 20 сї 

л К broszurow. na zwykłym papierze Р 

Główny skład w księgarni Jakubowskiego & Zadurowicze, 


Lwów, ul. Karola Ludwika 3 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Naftnła Tpepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
Wilhelm Breitmayer, ulica Trybunalska 1. 14, 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatralna, 

szymon Goldberg, ulica Batorego 1. 16, 
Wiadysław Kozlowski, ulica Grodecka l. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7, 

№ағодва Torhowia, ulica Ormiańska, 

karol Niedzwiecki, ulica Słowackiego 1. 8, 
Antoni Rodziński, restauracja kolejowa, 
Herman Saizberg, ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 


Max Wix-l, ulica Ormiańska 1. 5, 
zaś na placu wystawy PAWILON OKOCIMSKI. 


Główne zastępstwo i skład piwa butelkowego 


Z oes. król. w nprzyw. fabryki 


REGENRARTA & RAYWANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA ЕКЕ, 


we Lwowie. 1176 1—7 


Сопу hurtowno i pp. odsprzedającym właścicielom hoteli, 
Со Ан dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


1873 1-7 


Telefon Nr. 6. 
Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 


nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto za- | 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego | 
JAN GOTZ, browar w Okocimie. 


Z Drukarni „Dziennika Polgkiego*, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


piwa pod marką okocimskiego. 


Papier z fabryki czeriańskiej, 


